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Ofiara DlezręczDoŚci lekarza. Slaby opór policji. Anglik Harold Butler 

Hitlerowcy zajęli Monachjum. 
Przemowa do 30-tysięcznego tłumu. 

Monachjum 4/Vll (Od lVł. Tror.) Oko I przez bojówki przybył Hitler i do 3D-ty­
ło 30 tysięcy ludzi liczCłce oddziały sltur~ sięcznego tłumu miał przemowe. Zazna­
mowe narodowych socjalistów oraz od· czyI, że nie zwraca sle on 
działy •• Reichsbanneru z-,.ieh wczorai przedlV rZ4dolVi. 

de z wydągniętą ręką. pozdrawiał prze­
chodzących. Urocz:vstość sfilmowano przy 
pomocy aparatu dźwiękowe~o F oxa. Od~ 
dzia!y s.zły ~zdobi~ne kwiatami i odzna­
czemamI WOlennemI. Monachjum. Zajęcie przeprowadzono a przeciw niektórym partiom. 

planowo zgodnie M cnachjum. 4 lipca. Z okazii gómo~ Oddziały S. A. ole były ieszc'ze w:nun 
durowane i hvły oznaczone biała koszulą 
i czerwoną opaską na ramieniu. zaś od­
działy S. S. wystą.piły w jednolitych uni-

% %apolVied%ia marszu bawarskiego dnia partyjnego narodowo-
na Monachium. socja'listycznej niemieckiei partii robot-

Oddziały szturmowe hitlerowców ~a- nkzej 
jęły północnI). część miasta. ..Reichsban­
neru·' południowe dz.ielnice Policia usiło­
wała w kilku miejscach stawić słaby opór, 

urządzono pochód. formach z brunatnemi koszdlami i 

ale musiała wobec 
przelVa~l liczebnej 

napastników ustąpić. Po zaieciu mia,ta 

w którym wzie.ło udział ) 2 tyslecv człon- trupiemi Rłó'wlrami. 
ków formacji S. A i S. S. (oddziałów T aki:e młodzież hItlerowska była repre­
szturmowych "prywatnej armii" Hitlera). zentowana w pochodzie. 

Adolf tIitl~r odebrał defilade masze~ Przemarsz przed Hitlerem trwał pół-
rujących oddziałów. ~tojl}C w swoiem au-I torei godziny. 

Kto ~inien? 

został mianowany 'dyrektorem Mi~dz):nar04 
dowego Biura Pra~. 

_v-

B. Kli.OL 1'UH'lUGALH EM.Al\lJJ!.J .. li· 

ZUlad nagle w 43.un roku życia w swej 
I'0lllalilosci l'wlck.'tillham lWiO Loodynu. 
Snuerć b. króla nUS11J!,1iU zupełnie Jl,iespo­
dziewa'llie, poruewaz .t.mauuel portuga1sk.i 
jesz~e przed !,oludniem był obecuy na 
zawódach te.nw80wych w Wimhledonie 
O przyczyns.ch ŚDllerci b. króla nie wyda­
no dotychczall oficjalnego komunikbtu' Od 
osób 8tanowi,!cych otoczenie h. króla ro­
zeszła siC2 wieść, że Emanuel skarżył się na 
cierpienie w gardle. Sprowadzony lekarz 
~toBował pendzlowanie gardła przy pomo 
ey zwitka waty' W skutek niezręczności Ie· 
karza zwitek waty wpadł do tchawicy i 

Straszliwe zderzenie pociągów osobowych. 
,?, - - -Winczesła W orobieJ,cz.1Jk .••• 

Piękna Floriana Aboodv ..... 
Jej mqż •••• g osób zabitych, SS rannych. 
Chińczvk Van-Rou-Yen .... 

,powodował uduszenie. 

Praga 4 lipca. (Tel. wl.) Straszliwa 
katastrofa kolejowa wydarzyła się wczo­
raj na linji Benezau - Karlowice N:Ższe. 
Wpadły tam na siebie dwa pocią.gi oeo.. 
bowe 'p.rzyczem szereg wagonów zostało 

Proces Tasiemki w Warszawie. 
Teroryści na ławie oakarżoaych. 

Warsz:awa, 4 lipca. Na dzi' w S"dzie I Łukau "Tturemkau Siem;,qtkowskł 
Okręgowym wyznaczony zosthł proOO8 odpowiadający II: wolnej etopy. jego .. adju. 
Igrai terorystów a plt.cu Kercelaka. Bo- tmt i lIzef eztabu" Leon Karpiński oraz 
11 tt-.rami p"Bcet-U II J2-8tu bojowców-

T.a;zej . komuniści skazani 
na dożywotnie więzienie. 

Radom, 4 lipca. W tutejszym sa.-, prowokacje, postanowili 
dzie okre~owym odbyła sie rozpra- zabić ~o. 
wa w trybie doraźnym przeciwko ~ co też uczynili. 
komunistom ze wsi Szewna pod 0- Są.d wydał wyrok, mocą. któreg-o 
strowem, oskarżonym o zamordowa WSZyscy trzej komuniści Tan Forem­
nie komunisty Tózefa Nawrota lp.t niak. Lucian Portyński i Adam Ba-
2~. Nawrot oddawna był działaczem ka skazani zostali na dożywotnie wię 
partji komunistycznej, jednak towa- zienie. 
rzysze, podejrzewa ;ą.c g'O o zdrade i 

Bandyci w mieszkaniu chorążego. 
z .chwały napad w Wars~awie. 

Warszawa, 4 Upca. Ubiegłej nocy poczem oboie rzucili się na złodzIeja, 
dokonano niezwykle zuchwałego naj· starając się go pochwycić. 
~cia na mieszkanie przv ul. ł:lbląskiej Międzv ZJlodziejem a Kasiami rozpo-
50 w Warszawie, należące do 50-letnie- czeła się zacięta walka. W tym czasie 
go Michała Kasia, emerytowanego cho- drugi opryszek. stojacy pod omem. za-
rażego. czą! wyrywać sztachety żelazne j 

W chwili napadu znajdował się w rzucać je w Kasiów. 
mieszkaniu Kaś z żoną. troje dzieci i Wskutek hałasu obudziły się dzieci ł 
służąca. Okolo g-odz.. 2.30 w nocy zło- rzuciły się na Zlfodzieja. ten jednak do­
dZieje o'tworzyli okno. po wycięciu szy- był noża i zada! rany Kasiowi i jego ±o­
bv i weszli do mieszkania· Pierwsza nie. poC'zem wyskoczył przez okno i 
przebudziła się żona i ujrzawszy opry- zbiegł wraz ze swym towarzyszem. u­
szka. manipulującego przy oltwartej sza- 110sząc niektóre warlościo'we rzeazy na 
tie - zerwała się z lóżka, \ sltme kilkudziesięciu z.lołych. 

obudzHa meża. --

Komendant stat~u "Pułaski". 

zdruzgotanych. 9 oOOb zostało zabitych 
na miejseu 

a 15 w agonji przewieziono 
do szpitala. 

Pozałem olroło 40 os6b ~ ltejsze 
rany. Wśród zabitych znajdują się ma­
szyniści i palacze obu pociągów. Przy­
czyna katastrofy narazie niewyjaśniona. 

Kilkanaście wagon6w pulmanowskich 
poc!Cza5 zderzenia zostało doszczętnie 
strzaskanych. Komunikacja na tym odcin­
ku została 

Władze dokonały całego szeregn areszto-
wań. t 

Fantastyczna plotka o Gorgonowej. 
Nieszczęśliwy wypadek w więzieniu. 

1. WÓW, 4lipca Wczoraj rozeszły Oto przed południem: oobywało 
się po Lwowie pogłoski o zamachu się t. zw. widzenie z więźniami. M. 
samobójczym Margerity Gorg-ono- n. i Gorg-onowa miała widzenie ze 
wej. Pog-łoska okazała sic bezpod- swą. krewną.. W czas e widzenia się 
stawna, a zrodziła się jedynie w wy- jedna z kobiet, która przybyła zoba 

wstrzymana. obraźni czyć się ze swym synem więźniem 
Kilkuset robotnik6w pracuje nad oc:ry- rozfanatyzowanych kobiet , dostała spazmów i zemdlała. Ten wy 
sz..uorńem 10m. Z pod 5iosu spitU'Zc-.... n~ tle nieszc.~§liwe~o wypadku. jaki r- dek; posłużył kQmt.1,Ś do puszcze-
nych wagon6w wydobyto jeszcze wydarzył sie dzisiaj w gmachu Bry f nia w świat fantastycznej pogłoski o 

kilka Irup6w. g-idek, przy ul. Kazimierzowskiej. samobójstwie Gorg-onowej. 

. . 

Zywiolowa demonstracja nad brzegiem morza. 

Olbrzymi zjazd oficerów rezerwy w Gdyni. 
Długotrwale owacje na cześć b. ministra Kwiatkowskiego. 

Gdynia, 4 lipca. W niedzielę 8 b. In. 
l'O'lJpOCZąl s.ię w Gdym. lO-ty dorOczny 
wa.lny zjazd delega.t6w okręgów Związ­
ku oficer6w rezerwy. Zjazd przybrał 
charakter wyjątko()wo silnej i podniosł,ej 
manife-staeji. Ze wszystkich stron kraju 
zjechało bardzo dtclo członków %Wiąz.. 
!l<JU. IloŚĆ uczestników określić można w 
P1zybliżeniu 

na Qkoto 1,500. 
UlUIU«NłCCW'iD&a 4 JAWZ ew •• cc !Ck 

Zjl800 rozpoczą.ł się uroczy.stem na-, Po przem6wieniu rpTezes:a. okręgu Pa-
bożeństwem o godz. 9,30 w kościele gdyń luclta., który wezwał członk6w związku 
skim. - Przed tą. godziną przybYli przed do dalszej wytrwałej pracy wszarem 
kościół rep.rezentanci władz miejseowych, życiU cod2Jiennem - zabrał głos prezes 
nadciągnął pluton honorowy straży gra_ ZWią.zikiu oficerów :rezerwy, b. minister 
nicznej, policji pai!stwowej, organiza- inż. Kwiatkowski. 
ej! P. W. ze Zwią7.kiem Strzeleckim na W tej samej chwili lm'~ZOOo na 
cz.ele, oraz orkiestrą marynarki wujen- cześć twórcy Gdyni dlugotrwałą owację. 
nej. BeZpOśrednio potem przy dźwiękach Imieniem p. Marsz. Piłsudskiego prze_ 
hymnu państwowego PI'ZybY'ł przed ko- mówił gen. Pasławski. Słowa oficera ar. 
ściół reprezentujący p. 'Prez. RzpIitej min. mji czynnej do oficerów rezerwy były 
Kozłowski wraz z woj ew. pomorskim p. krótkie: "Przez moje usta - mówi! 

Dolar i funt w Łodzf. Kirtiklisem. P. min. KozłoMi.~i odebrał - wódz naczelny przesyła wam 
od dowódcy wszystkich zebranych przed żołnierskie pOzdrowienie. 

Prywatrue dolar papierowy w ządaruu kościołem oddziałów rBiPOTt, poczernI do_ W imieniu wodza i armji składam wam 
8.89, w płaceni~ 8.88, dolar złot~ w ~ąd~iu konawszy pr~eglądu, wraz z otoczeniem w lO-tą rocznicę istnienia sOOwa ser-
9.02, w płacenIU 9.00; Cunt ang18laki w ZI!- wSlbedł do koscioła. decznych życzeń. Ci.~szę się z powodu 
d~iu 3~.50, w płaceniu 3~,25, rubel złoty Po wysłuchaniu - 'Mszy św. i kazania wzrostu naszego, hufca. Z radością wi-
w ządaruu 4.85, w płacemu 4.82, marka zebrani przeszli do sali kina Morskie dzę, że wciągnęliscie podchorążych l"e-

w plbceniu 2.11. za 100 Cr3!D.l{ów frahcu-, Oko", gdzie orlbyło się " zerwy do swego grona, kt6rny idą ra-
ekich w żądaniu 35.25, w płaceniu 35.10. uroczyste otwarcie zjazdu. (Dokończenie na str. 2-ej.) 

NIEZNO ~NE UPAŁ • 

wypt;dziły mie"uańCÓ-w. ~~_t )lO IOZpb 10nych .łońcem murów ba łono przyrody. Na Edj~u p'rowizollCZll'O letnisko 
.. UloeLgen w otoc2lCll1iu dJdeci pod,. ." wej podr6iy I Nowego Jorku do Gdyni· .. bnegiem neld i domek. JUl konarach mew"" . 



Olbrzymi zjazd 'oficerów rezerwy w Gdyni. 
(l);jlmńczenie ze str. l_ej.), Szurleja i in. - Bardzo serdeczną depe-

szę nadeslał związek 
rem z iłZJmJą rezerwy i Związkiem stcze- bułgarskich oficerów rezerwy, 
leckim. Armja zapewnia was, że sm>ją pod';.>isaną przez gen. La.za.rowa. 
rze(,~ dobrze będ-z;i~ prowadziła. - Wódz Następnie dokonano dekoracji s.zere­
wzyW-1ł was do wyścigu pracy. Ni88tety, gu oficerów rezerwy z.łotemi i srebrnemi 
ob8cni~ obok teg'o wyścigu słychać groż Krzyżami zasługi. 
bę ponownego wYścigu krwi i żelaza. Potem nastąpił odczyt min. Kwiat-
Groźba ta nie pada z n8szl>j strony, ale kowskiego. 
armja zapewnia, że sprowokowana do O godz. 12,30 uczestnicy zjazdu wy-
wyścigu krwi i żelaza - stanie chętnie! jechali na pełne morze, skąd przygtądali 

Wreszcie odczytano szereg depesz, m. się poka7,owi ataku lotniczego, zjazd ofi­
in. od ks. kard. Kakowskiego, ks. bisk. cerów rezerwy zbiegł się bowiem z 9-tJ< In 
Galla, min. Pierackiego, wiceministrów: "Tygodniem lotniczym". O godz. 2 odbył 
Fabrycego, St.arzyńskieg\), i gen. KOiI1a.1 się wspólny obiad w świetlicy marynaJ'ki 
rzewskiego, prez. SłoonińskiegoĄ prez. wojennej na Oksywiu. 

---.r.:o:~---

z·e a ~ Loza. • nie. 
Zamiast wycieczek obrady_ 

Lozanna, 4 lipca, Nledziela wypełnio- nie doprowadZiły do żadnych 
na była w Lozannie "()bradami w przeci- pozytyWnych rezultatów. 
wieństwie do dotychczasowego zwycza.. Stanęło temu na przeszdrodzie ~decy-
ju udawanja ~ię dyplomat6w na wyciecz- dowane "nie" ze strony Niemiec. 
ki w :pobliskie okolice. Obrady te jednak 

stu urzędników 
na nowym tacie. 

Warszawa, 4 lipca. W zwiazku z W wyniku te", reorł!anizac'ji, czesć 
fikwidac;ą. Ministerstwa Robót Pu- urzedników d , wne~o Ministerstwa 
blicznych, Ministerstwo Komunika- Robót Publicznych, w liczbie stu kil­
cli przei~ło ag-endy d.dału droł!owe- kudziesięciu osób, przeslla z dniem 
~o wodne~o, turystyki, Centr<- lneg-o I bm. na etat Ministerstwa Komuni­
Biura H ydrog-raficzneg-o, oraz Insty kacji. 
tutu ~eteoroło~czne~. 

Dzielny chlop·ec 
flowerem odstra8zył zbirów. 

Warszawa, "VD. Na letnisku pod- eH flower i wyszedłszy nA piętro, roz,po. 
Warszawskiem, w Jabłonnie - Legiono- czął stamtąd kanonadę w kierunku bandy· 
wie wydarzył się w tych dniach ni"ezwvldy tów. Dał on do nich 
y.rypadek przytomnego i odważnego za- około 25 slrzałólV. 
chowania się ID-letniego chłopca, Zygmu- Bandyci widząc obronna postaw~ 
sla Bilskiego. który uratował dom przed mieszkańców domu. nic nie zrabowawszy, 
napadem bandrtów. uciekli.. 

W nocy w czasie burzy napadło na Reno spostrzegli mieszkańcy na jednej 
mieszkanie p. Kazimierv Latoszkowej z okiennic ślady krwi, świadczace. że któ­
dwóch zamaskowanych bandytów, którzy ryś " 'Jpryszków 
'Jo wyłamaniu okiennic i okien, J)OCzęn zosial pos(rzelon". 

plondror' ~Ć mieszR nie. Dzielny Zygmuś Bflski jest obecnie 
Służąca p. Laloszkowei DObiegła do najpopularniejsz.ł,ł postaciC). w Tabłonnie i 

lasiadów p. Bilskkh wzywaięc pomocy. okolicy, a wielbiciele jego bohaterstwa 
Syn p. Bilskich, lO-letni Zygmuś, schWY-1 znoszą mu hojnie słodvcze. 

Zag d 0---'-''-""- sta tycy. 
rcazłowanie 

Z Wilna donoszą: 
Na terenie pow. dzi8nień&kiego łl.re8'L'tO 

wano dwóch tajemniczych osobników, któ-
1Zy odwiedzali wsie i ne.mawiali rzekomo 
chłopów do strajku rolnegO' Zatrzymani 
do winy nie przymaj, si,:, tłumaczł się, 
iż źle lIlozumieni zostali pdez :wło§cian, 

bowiem wypytylvali ich czy obecnłe rolni­
ctwo przynosi dochody i czy opłacb si~ pro 
wadzić g08podar8fWa rolne. 

Areeztowani oświadczyli, iż piez,! rozpra 
wo o kryzysie rolnictwa w Wileńazczyinie 
i nio wspólnego 

Ił komunl,;m.em nu mojfl. 

Brat za or o al brata~ 
Trupa apalił w oborze. 

Piotrków, 4 lipca. Przed kilku 
oniami we wsi Rekoraj, ~miny Po­
dolin, w powiecie piotrkowskim. Wy 
buchł pożar w zag-rodzie nieiakich 
Wojciechowskich. W czasie pożaru 
spalił sj~ syn WokiecI~ows.kich 2Q-Iet 
ni Władysław. Tra~lczme zmarły 
miał podobno spać nad oborą.. T!J 
też w pierwszej chwili zg-on prZYPi­
sywano wypadkowi. Przeproyvadz?­
ne dochodzenie wykazało dOPiero, ze 
MTładysław Woiciechowski został 

zamordowany, 
zaś pożar był również wynikiem zbro 
dniczego pod palenia. Śledztwo przy­
czyniło się do całkowitego wyjaśnie­
nia ponure i zag-adki. Tak się okazało 

trag-icznie zmarły wie'śniak konkuro­
wał do dość bogatej panny z są:sie­
dztwa. O wzg-lędy dziewczyny tej 
starał się również brat zamordowane 
go - Filip, w umyśle którego pow­
stała myśl zamordowania szcześliw­
ca. Filip zmasakrował swei ofierze 
głowę, oraz złamał "rękę i noge. 

Morderstwo dokonane zostało w 
oborze g-dzie ś. p. Władysław zazwv­
czaj sypiał. Dla zatarcia ślad6w zbro 
dni Filip 

zagrod~ podpalił. 
Bratobójcę przewieziono w aniu 

wczora jszym do więzienia w Piotrko 
wie. 

Trzej IDężczyźni 
na utrzymaniu jednej kobiety, 

Za włócz4tgostwo i sutenerstwo policja W wyniku dochodzeń itwierdzono, te 
Z Lublińca donosz,! : I uio beJ! Itllłego miejsca zamieszkania' 

zatrzymała i o~ziła w ares:l:cie zacn,! ohiecujący ci młodzieńcy stręczyli Cegla,.. 
czwórkę, .- kÓWIl12 do nierządu, pienilłdze zaś jakie ,.za 

3 mężczyzn i kobietę." -"" - - l1ibiała" I 

przy tej okazji wyszło najaw,-ii mężc.oly , ?dbiera.li jej i przepija.li:, 
fru ci. zawodowi bezrobotni ciągnęli zyski NaZWIska tych anana8~w: PIotr Ku· 
na utrzymanie z tego co r:arobiła niejaka hot, lat 30, rodem z DłUgIego Kątu, pow. 

I , f C l k 20.1ethia dziewczynb., po- Czę~lochowa, Robert Nalepa, lat 20, rodem 
.ozea egare. B .. W'k W'· ik, l t 19 d 
chodząca z Cisa, pow. Częstochowa, ostat. z ytomla l l tor ~JC a., ro em 

z SZ8rJocińca, pow. ŚWl4ttochłowu:e. WIły­
iN EW - nn. 
Precz z uprzedz nlam. 
je polski tow..... g .... ., 

6Cy zn\l1e21i się pod kluczem. 
O czemś podobnem dot,!d nic nie Bły 

szano' Oto ja~ wygląda zgnilizna moralna 
ohecut>j dohy. .,d zagr nlcan go. ~ 

* 
1<0 łUNIKACjA A.UTpBUSOWA 

I:tÓDŹ.PIOTRKOW 
Autobus, na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o kaMei plłnej 
~odzinie od 7-ej rano do 21 w wie cz. z ul, W61esa6akleJ 2.52, przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu ~odz. 1.30 cena zł, 4.-

~ .... 

.J f! 'fi O' 

Zdarzenia i wypadkI. 
(-) We wm GlJnkI gm. tomaszewskIej pod 

Wtllnem Izydor Klwlk: 1 Marian Tumnlckl wła­
mali si~ w nocy do tnIe zkanła dwóch sióstr 
Barbary ł Jadw~ Unkiew!czÓWnych t znle­
wolili te, po _"U~m usiłowali zbiec. Wszczęty 

przez Barbarę Linklewmazównę alarm dopro­
wadził 00 zatrzymania zwyrodnialców. 

Kiedy odprowadzano ich do aresztu, Jadw1-
~a LiuJki~ICzówna podbiegła do KlwUca ł obla­
la mu twarz jakimś ~tynem, od którego ten 
oŚlepl, pOC7..em rzuciła się do głębolde! studni, 
gdZ1ie pooLosła ~mrerć. 

(-) W dtlliu wczorajszym Cocherel przybm'ro 
wygląd uroczystej ta!oby. Llcrzne samochody. 
przywożące dosto;wk6w p:u1stwowych, były 

udekorowane krepą. 
Do Cocherel §CIi~nęły tłumy publlczno§cl. 

Z odległych okolic prrzybyły lIcme grupy wie­
śniaków. 

Prze<! grobowcem Bdrunda lls!lalwiono ma­
tą trybunę żarobną, rt 1clóreJ przemavdał Brland 
na pogt'!Zehle Pocha. 

Na groblie ustawiono blok gladkitego gra­
nitu, sprowadzonego z Breton)!. >;>ojczyrz.ny BMID 
da. Blok gmelrowy został zaopatrzony w Je­
den tylko napis: .,Arysh des Brland". 

(-) W sali rady miejskie! w Warsuwfe 

są ........ 
Karygodny postępek t~cznia. 

Dramat w bocianiem gnieździe 
Radomskf 4 lipca. (Od wł. Jtor.) -I r:a ".'pobliżu bocianica. Witlząc .,mt;ża· 

Na łąkaeh około wsi Bógwidzowy ro- niedającego oznak życia, wr,,~lła w 
zegrał się smutny dramat, bohat.::ramJ rozpacz i w 'Przystępie bólesne,rd sy.alą 
którego była pofrunęła do gniazda, w którem spoezy; 

para bocianów wało czworo jej dZiate-k, i dwoje ich wY'-
z czworgiem pisWąt. Oto z 'Placu ćv.i; rzuciła na ł~kę. O?k~1iczn; wieś~iacy zpo_ 
czeń powracał hufiec szkolny P. Vi. wrotem w1lle§h l"sklęta tło gnlaza~, letz 
składający się z 10 uczni6w gimn. St uporczywa boc!alli:a • 
Niemca i im. Fa.bianiego z Mikołajem wyrzUCiła Je po raz druID. 
Francem i Hermanem Brylikiem na cu- Rannym bocianem zaopiekowal 
leo Hufiec 'POzostawał pod komt'ndą si~ pewien kolejarz, lecz ratunek na 
plut .• TeIO'llki, który dla skrócenia sobie nic się nie przydał, ~dyż bocian 
drogi, pomaszerował torem kolejowym. zdechł. Trag-edia bocianiei rodziny 
W czasie gdy uczniowie s~li przez łąkę, wywarła wstrza,sa ia,ce wrażeni~ tUI 
nad głowami ich załopotały skrzydła świadkach tej smutnei sceny, a łzv 
bociana, który spokojnie współczucia i litości towarzyszvłv 

siadł na łące."- biednej matce-bocianicy, która po 
W6wcUtS jeden z członk6w hufca wYce. stracie małżonka. skazała na za~hde 
lował z karabinu do bociana, wystrzelił i dwoie swych piskla,t, aby resztę wv 
zabił. Scenie tej przyglądała się, siedzą- chować w sile i zdrowiu. 

ałasłrofa budowla. a w Wilnie. 
Sufit .padł na lokatorów. 

rozpoc:re,ł się walny !~d delegoatów Zwt~ku W.U~, 4 Upco. 5 komitarjat policji za- dobyto li ruin dopiero po 'dłu.te~ych wysił. 
kach ciężko pokaleczonego ~ ałahemi ozo" 
karni życia. 

stl1Zeleckiego z cale) RzpllteJ, altmnowany zo tal o katastrofie hudowla· 
Po udzie Je" lu zarządowi! absolutorium u· noej, która miała: miejsce Pl'Sf ul. Koziej 

chwalcno nowy statut l dokon~ wYboru no- Nr 16. 
wych v f "d~ Zwlą,.;ku. 

Prczsem wybrano posła mecenasa Pa- We wBpomnianym domy ujmuje mie 
schalsl iego. suwe rodzina Łuńskich. Wczoraj wie-

Po wyboracb ucliwalOlllo s:zere, wntosk6w czorem. kiedy p. Łuńłd znajdował się z 
I rezoluch, w kJtÓrycb uczestnicy !Zjazdu plętnu- czonkami awej rodziny w pokoju 8ypialnym 
ją llrzeC'lwPOISkI\, rewtzJonlstyczn. polftyke rozległ lic nagle 
Nietmec, wypoW1JladaJs.c s!1; przeciwko W!P6ł- gwoltowny ir.r:a.sAi 
działanIu GdańSka z wrogami padstwa polskie- •. h' d 
go. Zgromadzeni stwierddll w ~uclach czu)- i sufit nlle8zktm18 uwalił al" grze I,!C po 
ność J gotowoŚĆ do odparcła katdego ataku sobł właściciela mieszkania Luńsk1ego oraz 
na cak>ś~ ~nlc Ra;plJtef. innych człobk6w rodziny. 

Po r;a,koficzetlllu obc'ad zJudu uchwalOCIO wy Najwi'ęceJ ucierpiał Łuńsld, kt6rego wy 
stać d~eszG hotdowmdcze do p. prezydenta 

Zawezwtme pogotowie ratunkowe prze. 
wiozło Łuńakiego w etanie bardzo ci~żkim 
do szpitala. 

PrzyOllyny nagłego .awalenla at" mfitu 
narazie nle u.etalonO' 

Policja pro~zi dochocuerde. - . 

Reszta ober.nycli w mIeszkanIu 00' 
niosła stosułJkowo lżejsze rany wobec 
czego po opa'frzeniu ich przez leka-rza 
pogotowia rafunkowe~o 'PozostawienI 
z.ostali w zaemolowanem mleszkanłu. _' 

.. .ft 
RzeczypospoliteJ rp· ma.rszatka JĆlzefa Pi1sud- D k-
skl~O~Odzdnle 17 m. 30 dclegac1e ZwłAlzku strtr.e esperac l czyn artylerzysty 
lec kiego. w liczbIe 1.500 osób P01l'I'zedzane or- nR strzelnicy. 
Irlestrą l kompanią hooorową udały sil; na Przem ś1 "t' N trzelni PL - - - "I 
dzded21:.rtl.lec um.",<:(JWy P prezydent I&llłite) y, lPea. a s ey w i jednego J; Doooficerów, przeciWKO Ktu" 
przeszedł przed fr~e~ komJ)aJ!l!ł honorowej kułlcach poobawll się tyCia wYstrz,rulem remn też oow6cWtwo pułku przeprowa-
Strulc;. 1 t>rzyJs.ł haDro~ odzllah Związku ~ karabinu ż?lnlerz 10 ~ac. (8 bat.) dza energiczne dochodzenia. ' " 
Strzelecklego. Smlerć nastąPIla natyc~mlast, ~dyż de- Sprawą ta zainteresowało slo r6w-

p. prazydent podeJmQwal pm;ybyłycll " sa- sperat sklerow:ał kara?liIl w: podbródek, nież bardzo tyWO dowództwo tut. kor. 
lach' mmk()wycli. tak, te kula przestrzehła pusu. a d-ca O. K. gen· Tessaro palecIl. 

w gocWnach' popoludnforwoycn <łJO Be1wcde- 2łowę na ~loto aby mu Dnzecllorono fak o naJrychlef wY-
ro uda!a s!, delega<:}a zjarzdu, celem zto!e~ Powodem rozpaczltwelto kroku mla- C'zeroujące .w: tej spraWIe sp!arwozda. 
l c ' ". marsułkOlWf PIIlsudskl!emu lo być podobno sekowanie denata prrz,ez - ... 

I \ ZWiązeK robotnik6w I 'mtiofuk PrZe- N' o .......... " I' sto. to i l Ó 
m:. , drlanero Z. Z. P. odby~ zebranbe. ~ a p e c """. 

Tematem obrad była SPraJWl( fJalwarc:fa n· Cztery ofiary upałów. 
mowy ebrorowef orarz hO/lOll'owarua podplslIille-
go w swoim czasfe cenmka plac. Z Wilna dóD.oaat' utoD4ł mejaki StauWaw OkuDlma. Yl 

Po retemach I dyskusJI. zebr.ml u~llll Wobeo zn.acznego upału, Deki. jeziora tymte dniu uton,ł w jedo..." HuP. pbJ.. 
~C! POr!le4z1ałku, dum <4 b. m. w P:rZcmy§lo §red i atawy zaroiły ai~ od kłPłtcych Ii~. Rów ny' rudzUkiej niejaki Antoni U1Uinowica. I 
nIm 1 małym proodamowa6 straJk, nś 'W prze- bocz~nie z tem StmotoWbno Il:ereg wypad- W jedo.. Karkliń~ pUby hrww. 
my§le W1Ielklm odto!y~ . wS1:czecle akcJI do ~ro- k6w utoni4tcia. Na noce WUj! wpoblitu skiej podczai ąpieli uton~ Wanda U.e. 
dy, dnf.a 6 bm,. o l'Ie (10 lego ezasu przemy- Niemenczyna utonął podczas kąpieli 27·1et niewicmwna, mh!akanka pobliskiej wd. 
s!OtWCY nie f:godz:\ ~e lila wllll'unkl robotdk6w. ni J llD Kotlińskl. Drugi wypadek ntonięcia Po.atem sanotowa.no jeezcze ezereg wypaa 

W p6tnych ,odmach wtecwmycli wc mial miejsce na jeslorse VI ~y w powiecie k6w uratowłm1.a ton,cycJl. ~ 
mkot'lczooo, Wl'bfe:raJe.c komisję .trajkawlf, wileń k • tro-t..!- -dzie podczu kłpieIi -6i II! iii, ' . JWjll 
która będzłe czuwała nad POfZl\dkłem " Clla5le s o .........., e t;;; 

akcJl sł,ralk()WoJ. K d • f b k-
(-) Wczoraj W godzłnach rannych ł okna rwawy napa na portjera a ry I. 
drugiego piętra, • minl.lkabia ujmowanego Ol zk6 I , ł 
pnel rodziców, prsy ul Targowej 38, nu- iara opry. W wa ezy ze Dl ercią. 
clJ ai~ w umiarzo samobójczym 16-lcbrl Ł"6d~, 4 fIpca. W sobot~ p6invm dl! znaleźli przecnoanie ł zawez\lVtlL 
Moezek Frydman, z zawodu fry.jor Fryd. wieczorem przy zbiegu ulic Leszno i po~otow., kt6re~0 lekar zpo udzieleo 
man padajfło na hruk. podw6rza, uległ p~ Cegielnianej został napadniety i po- niu pierwszej pomocv .. 'Przewi6zł P. 
tt:i~ciu podstawy Cf!aazki. kłuty nożami powracaiacy z~pracy P Erhardta do szpitala. Zawiaaomiona 

W drodze do opiwa Frydman zmarł, Erhardt, portier fabryki Tietzena o wypadku policja w rezultacie prze 
Przeprowadzone dochodzMi'e uBu.Ino, przy ulicy Lą._kowei nr. l. prowadzone~o dochoazena aresztOo' 

źe denat w ostatnim uana Btracił pra~ a Erhardt odniósł _ wała dw6ch sprawcow ta",emnicze~o 
ponlewał sam tylko pracował na utrzyma. kilka dębokich ran _ napadu. Osadzono ich w areszcie 
nie domu, przeto nie mogąc malef6 wyj. w plecy i klatk~ piersiowa. Zbroczo-- przy VII komisarjaci"~ polic-ii • . ~ . . . 
ścia z eytutlcj~ poetanowił popełnić 8/llIlohój ną. krwią. ofiar,e za~adkowe~o napa- Stan Erhardta ł!roźnv. ,. 

.tw{:....), Powrócił Cło Wan!&1l~ po młeal~CII Śmiertelna kąpiel robotnika. . 
nym pobycie w Ci'echod.nku Prezydent ł.odzlaalD utoDął W .ławie • 
R. P. D2iU Pre~dent przyJD).ie nety uwierzy 
telnibojące nowomianowanego p08la kr61e­
stwa rumuńskiego w Po1eoe mm' Viktora 
Cedera. R6wnieł w przyszłym tygodniu 
złoży na Zamku U!'ty uwłerzytelniajłce no 
wy amba!łldor Turcji Terb Bey. 

"(-) Wczoraj na polu przy ul. Malłno­
wej 24-1et:ni SteEan Staro6, RokIcbieka 10{12 
malalll granat r~cmy. 

PodczY manipulacji przy IIIJJAmdonym 
granacie, Staroń Bpowodował wybuch. który 
pOlZSrpał mu obie ręe& 

(-r Da1&zy ciąg 'awod6w moC.łeH lata 
jących LOPP odbył ai~ u lotnisku cywil­
bem w Wanmwi~ 

W zawodach brtill udział wyłtezn{e łn 
Btruktorzy modelarstwa lotnićs~o. Nagro. 
dę! piMW8zę atnymal łn!truktor Kazlmien 
8łaszczyński, który otrzymał równieł wepa· 
niały srebrny puhar, dar b. J anum. Ra. 
ckiwiHa. 

Nast4tpne młejeea zajęli pp.: Piątek z 
Krakowa, PakiziaJt ze Lwow~ Gra~ta z 
Po"znania, W oyna • Wanzawy i Bielkie 
wicz z Wilna-

Suma przyzollDYcl1 pn;oes ~ąCł główny 
LOPP nagr6d wyni08ła łącznie 1.855 zło­
tyeli. 

W zawoCłacn, oCłbytycll w <łnlu 29 ub, 
rni(J@ .• jak wiadomo, rekord Poleki długo~ei 
lotu 485 metrów (dla amatorów)' pobity zo­
Btał przez Engenju8za Sulatm, ucmia gim. 
nazjum z Krakowa. "-

l-) Radogoe7.c1. otrzyma a~el1cJę pocz. 
tow .. 

Ł6dź, 4 lipctJ. W dnIu wczorajszym, 'tV 

godzinach popołudniowych ~ wU R6żki, 
pod Łodzit, podczai kąpieli utonął młody 
ml(Żczyma. O wypadku zaalarmowano nie­
swłocznte' policj~ 1 .trał ~w ... kt6reJ po 
dwugodzinnych przeszło poszukiwaniach, 

udało ai~ zwł~d topielca wyłowi" .,," .. 
Ofiaro kQpieli obzał siO 2()'letnl Stanł. 

sław Grzelak, robotnik, zamieszkały' w Lo. 
dzi przy ulicy Brzetiń&kiej 110 

Zwłoki topielca pnJewi.eziw:e .ostały ch 
prosektorjum miejskiego. " 

Upadek chłopca z parkanu. 
Kronika Pogofo'W'ia Rł:lfunko'Wego. 

Ł6dł, 4 UpcG'l VI dniu wczortłjszym., \ bójki udzieill pomocy' lekarz mlejskiego po 
w gpdzinaeh popołudniowych, w podwó- gotowa ratunkowego. 
rzu Prl,. ulicy Wawelskiej 78 U!iłowała po Na ulicy DworskieJ ipaCU s parkan, 
zbawić li~ tycia przez wypicie wi~ksrej do 7.1etoi Sz:a.i'l Kran'ts. Chłopiec odni6ał zb 
~ jodyny 29-letnia Wiktorja Wi1cza~ nie mania nogi. PrzewieZiono go do apitala. 
wiadomego miejaca zamieszkania. Despe- I ______ ..;==;.. ____ _ 
ratkl2 przewieziono ołI kuracj~ ao szpitala. ,I 

W bójce przy zbiegu ulicy Napiórkow­
skiego i S081l0'W'e!j :roml dotkliwie poturho 
wany 23·letni Otton Irac, bezrobotny, nie­
wiadomego młejaca zamieszkania. Ofierze 

Dr. m.ed. 

JÓZEF BE LIN 
choroby kohiece l połofnictwo 

pra prowadził .Ię 
ua UL. KARO~ 80 teJ. 22~S2. 

Godalny pnyj~ od S ao 'l wiec.. 

5 budynk6w 
stra:wll ogień. 

Ł6dź, 4 lipca. W czora j w połu. 
dnie we wsi 1:eromin, fV!linv Kru­
szów w powiecie łódzkim, wybuchł 
g-roźny pożar, który zniszczył do­
szczętnie 4 domy mieszkalne, ~ stO-' 
doły i 2 obory wraz z inwentarzem' 
żywym i martwYm. 

Straty wyrządzone przez pozar siQ 
ga ia wysokOŚCI 

kilkudziesi~ciu tvsiecy złotvcli. 
Przvczynypozaru narazi e nieu" 

stal ono. Dochodzenie w tym kierun: 
POTRZEBNI dt~ do sprzedaty gazet, Zg-Ia- ku prowadzi odno'śnv posterunek 1>0 
-.6 $t" ZPnb 46. od "lO"eł do lk4t 'licH powiatowei. 



Q.. , 

Bum - bezrobotny 

SZTUKA ŻYCI ZA 
""'--Jr'"..-ęga. Obłąkane właścicielki domu 

CE A. przyjęły policję. I • strzałami. 

domu, panif' Ule wvnaimownłv 1111 
mieszkań, kt6re dotąd stały pust kn 

Dzień praktycznego emigranta. 

Frankfurt nad Menem. gdzie 
kwestia mieszkaniowa iest tak sa­
mo trudna, jak i u nas, miał nielada 
sensacie w tych dniach. Oto policia 
zwróciła tam uwagę na dwie star­
sze damy, siostry rodzone, właści­
cielki naipięknieiszei może w mieś­
cif' budowli ezteropiętrowei. 

", "l kamienica wvlu­
dniła się i dom stał pustkami. 

Mieszkańcy, poszuku jaCY loka-NOłVf Yorll MI lipcu. 
Sztuk9 tycia bea POORa, me wydaj,c 

ednego centa na utrzymanie, praktykuje 
A~ oczywiście tylko w N. Yorku wzgł' w 
Ameryce - kraju nieogramczonych możli 
wości. ' J eat to rzec. tem bardziej godna 
uwagi. te Nowy York prócz Sztokholmu 
ieu;c:te i Berliha mleży 

do 1łDjdroiuych m"",' IN ~. 

Ch~ gwałtowna i rozlewna do ubaw i 
mojów, wrodsona Amerykanom, pochodz,­
ca a przymieszki krwi Indjan, Murzynów 
j Irlandczy'.tów, wybucha tutbj pomil2dzy 
IOc:Wnł óemł wieczór a óamł • rana na 
l1ajwlpaniaIJzej i waruem IUIjdroŹIIZej uli­
~ awiata - Broadm.y. Wazy.tko, co Ita· 
l10wi urok &bytkownego tycia, tlhaletó moi 
Da na taj olicy, praebiegajllCllj krzyw, linjlj 
przez Manhattan, naogól rozłoiony proetoli 
mjoio i eymetrycJ!Die. S. tutaj tJeatry, ki­
Da, tak zwane Vaudeville Showa (widowi­
tka wodewilowe) - rodzaj rewij, które w 
Europie wywolałyb, mewłtpliwiIJ rutJlio. 
mea W\rtydu nawet • ludzi, pozhaw:idtlych 
wszelkiej pruderji. drope reetauracje. kIu 
by nocne i tlynne ,..peak. oa..rt'. t. j' lo­
kale a wyezynk.i.em 

.. bronionych Mpoj6w wyJlohot.cych .. 
R6wnolegle jednak do Broadw-., od 

UoiOD Sq~ ci,guie alt ulica Bowery, 
jedna a najbardziej ponurych, ntd-oych i 
najtańszych ulio świata. J e.l tania, bo­
wiIem nawet ,a!udni"j,cy Jł mieszkańcy, 
przeważnie bezrobotni, nikomu nie pny:'pa 
paj, k08ztów. 

Ulica Bowery, 1ł' do1nJ1D.wym końcu 
nana Peada~ krzynje aiV a tłynnł 
,Wallatreet. ZWIIllł WIzy'ltkim a lamów pra-
IT, 

Czuje lit jał tutaj atmoelell ~ Ri. 
"er, przystani i dok6w, bowiem wpobliżu 
utrzymuj, ai~ statki towarowe, • owocami 
l w~glem, gdy natomiaat okręty Juk.euaowe 
sarzucaj, kotwiCV u ujśc.i.a Hudsonu. Stano 
wi właśnie mmtn, irODj~ uL Bowtn'Y. io J: 

~'ł IIWIf ogromu, n~Ws, m .. jduje liO 
blisko w6paniJIłego bogactwa 

Broadway i miljardów Wallatreet. 

Pewien emigrant, "vieżo pIZybyły do 
N· Yorl.ltu, oświadczył nam w rozmowie, iż 
przy~redł do pnekonania, je w N. Yorku 
urządzić ai~ moma hvdzo tanio, gdy! .am 
wypr6how l /JztQki. "trzymanła łi«;l II., 0,0 

, centa ... eiągu , trzech tygochrl. 
Kweatja wyiywi~a ai~ układa ti~ w 

.-poson najproatazy. Trzeba tylko przyiwy 
clai6 żołądek do jedno'luowego posiłku 
" ciąga dnia, .. ten otrzym.~ mozn/. dar­
mo hnajpy na Bowel'y 1ł' południe ber 
pienl~·dzy udzielaj4 swym gośdotD .,.tew'·. 
JeRt to l ł'Tdzo emaczna potrawa w rodza­
jn gnJvzu li! wołowego mi~ JI pnypra­w, li! eebuli. oraz marchwią i b.rtoOami. 
Trzeba zatem w porze popołudniowej wci­
mąć aio pomir:d.zy gMcl lokalu i podsunąć 

nt. ... AC DONALD 

talerz.. 
proDqC o obfite Jego napełnienie, 

przy odpowied1lim pośpiechu można od 
wiedzi6 jeu:cze inny lokal po dmg, por. 
cję. I to już wystarczy. 
Wi~j przy najlep8ZYch ch~ciach zjeść 

nie można. 

godzie, a w &łot~ i zimno w korytarzach i 
klatce schodowej licznych kOllz.v.r mie8zka 
niowych. 

:2:ycie bes centa w kieomi u.kiego 
"bmn'a:", (bezrobotnego włóczęgi) w rea­
sumowaniu przedatawia się więc tak: 

Ponadto w kraju lurowej prohibicji Przebudzenie o S-ej a rana. Kieliszek 
możn~ otrzymać nawet wódk~ darmo, lecz wód'..ci na "otwarcie oczu" w jakiej knaj 
tym celu w;;taó trzeba bardzo wcześnie i pie na B owery. Dalszb drrJemka na ławce 
kła~ u~ bardzo póino- ,,5peak _ casy" na parku do 12 w południe, a potem darmo­
ul. Bowery gratiiowo rw;daj, WÓdk9 o IIZÓS wy ,.stew". Do posiłku - poszuklwanie 
taj II rana i po północy. W obec teg~ te pracy, a przy l~śCliu hawet chwilowe zaję 
bezrobotni przeważnie me maj, własnego cle. Wieczorem - wł6ezęga na Broadway, 
łóżkb i dachu Dad głow" nie chodzi im o przypadkowe dochody II otwie$nła drzwi­
wcztl6'ny powrót do domu, r,a§ wieczoma Cl!ek. aut, łebraniny i to p. O północy -
porcja wódki, pomysłowo tutaj nazwana "czepek nocny", a potem sea. 
~ghtcape" t. j. czepek nocny, dopomaga ' SI! ludzie, którym. to życie za 0,0 eeuta 
biedakom do mu i ogrzania ai~. tak dalece dogadz.a, że innego nie pragną. 

Obie panie były zacietemi prze­
ciwniczkami lokator6w, a co idzie 
za tern -
wynajmowanie mieszkań lokatorom. 
Gdy lokatorzy z tych czy innych 
powod6w wyprowadzali sie z ich 

!, 'w. zwrócili ~ie wreszd e do \;d(\(l7. . 

kt6re wydały nakaz przviecia no­
wych lokatorów , Wtedy ohie sio 
stry przyjeły palicie... strzałami, 
Zrozumiano, że obie są. obłakane i 
przewieziono ie do sanatorium. 

Dom jednak stoi pustkami 
teraz. 

Człowiek w jamie lwów. 
Nieszczę.Dy amator dzikich be.tyj. 

Ogrody zoologiczne zamykane Była to siedziba Iw6w i nieszcz~ 
bywaią. o zmierzchu. Afrykańskie sny amator dzikich zwierzą.t padł 
Zoo w Grooteschurr niedaleko Kap- ofiara kł6w wygłodniałych bestyj. 
sztadu stało się, z powodu zbyt Dozorca, wszedłszy nad ranem 
wczesnego zamkniecia, powodem do klatki, ujrzał tylko szczątki ludz· 
śmierci iednego z gości. który za- kiego ciała w poszarpanych strze-
siedział sie i poszukuiąc WYiścia, pach ubrania. 

wpadł w głębokCJ. iamę. I -- 3 t. Co do noclegu - ludzie, którzy 1ł' ci,. Niestety rzeczywisty bezrobotny cierpi nad 
gil dnia nie zarobili nb Bowery ani centa tego rodzaju egzystemcj" teru bardziej, te 
przy odnoszeniu towarów Ile Iklepów, i wzJiw!tająea ilość bezrobotnych i w tej drie dl' 
MI mogłCY lObie poewoli6 na przespanie dzinie ltWarza konkurencjo, otrudniaj'lCIf fi O O "'" Y ~ i a o""", c o ~ 
się w schronisku \:lodegowem sa 25 cent· - życi.. W poszukiwania mordercy małego chłopca. 
oocuj, w wn~kach bram przy pomy&ej po Yank-. ... F 

Zagadkowe morderstwo. dokonane w wieka, któremu grozi śmiere. L.ona &. ______________ ~_-x_-.s.-______ -= ______ ,Wiedniu przez nieznanych zboczeńców schins.era pobiegła natychmiast do oknłlt 
na osobie lO-letniego chłopaka Fritza Pe- ale ulica była zupełnie pusta. Pdlicja przy 
tera, nie zostało dotychczas wyjaśDlone. pomina, że był to śmiertelny krzyk trwogi 

Słońce, woda i powietrze. 

Obrazki II pobytu naazej mloweży i waec:i nad morlJClOl. 

.... _-' Za.prenulUeruJ dla .'Wych dzlecl ...... _ ..... 

MAI.. K ER! 

Policja wiedeńska zmobmzowała 600 u- mordorvaneSlo chłolJca. 
~ędników kryminalnyih. którzy od rana W ostatniej chwili nastapił w tei sea 
do późnej nocy sz1,1kają morderców. Do- sacyjnej sprawie ciekawy zwrot. Obdukcja 
tychczas przesłuchano mnóstwo osób i ze- zwłok chłopca nie wykazała dotad śladów 
brano ciekawy materjał informacYJny. Pod dokonania na nim mordu seksqalnego. Jed 
dano już dotC).d szcze~ółowemu badaniu nocześnie wyszło naiaw. źe aż do godzi­
niemal wszystkich homoseksualistów Wie ny jedenastej w nocy mały F rltz Peter 
dnia. Wszystkie miejsca scha,dzek homo- znajdował się na pr,zedstawieruu cyrku wę 
seksualistów. jak kawiarnie i parki znaj" drownego położonego wooblizu miejsca. 
dują si~ pod bacznem okiem poltcii. na którem dokonano na nim ohydnej zbrod 

Ciekawe loeznanie złoi.ył nieiaki An- ni. - Małego F ńtza widziano tam w te;. 
drzej F a!Chinger, które~o mieszkanie znaj warzystwie nieznaiome~ pana wszarem 
duje się w niewielkiej odle!dości od miej- ubraniu. T ego zagadkowe~o człowieka, 
sca, w którem popełniono zbrodnię. Kry- którego widziało kilku świadków w tow. 
tycznej nocy usłyszał on przeraźliwy I rzystwle małego Fritza, poszukuie obec· 
krzyk na ulicy. Był to straszny krzyk czło nIe policia. 

Jedna szklanka mleka dla nauczyciela. 
Syberyjska opieka. 

Wychocłzlłcy w Irkucku dziennik SD- manufaktura . przeznaczona dla nauczy­
wiecki .. WastocZDo--Svbfrskaia Prawda" cieli, sprze~a obcym ludziom przez k<?D 
podaje wstrzą.sający obraz doli nauczycie- sum miejscowy. W Czasuczeiu niewyda)ą 
li na Syberii. nauczycielom zupełnie e u k r u, 

A oto niekt6re charaktervstvcznlejsze a z przYsłanych towm'ów trvkotowyc~, 
dane: W Taj5zede re;on<m"V urząd roz- iak skarpetki. swetry nie otrzymali OlU, 
dzielczy nie dba zupełnie o zaopatrzenie mimo przysługujllcych im 40 proc. prze-

naucz'l1cleli 1J1 żvrvność. \vłki. ani kawałka. W Simie. z.awiadow-
W ci'gll całego sezonu każdy z nauczy- ca jatI{~ rzeŹrJczą. wYpędził nauczycit>!v, 
e~1i otrzymał 3 kilo rvby, 3 klIo cuk~, którzy głosili się po należne im mięso, do 
i jeden garnitur bielizny. W SzJoce nIe wodząc, ze nie mają oni prawa do mi~sa. 
otrzyrr~il). nauczyciele ludowi orzez czte- Rdyi nic nie robia. 
TY miesiące wcale mą.ki. nie mówiąc już Wlejsld konsum w Noszeńsku zmusił pi, 
zupełnie o innych artykułach zvwnośc.io- tiu swoich nauczycieli do przyniesienia 
wych. Nauczyciele w Konowałowsku nie swoich porcyj żywnościowych. ze wsi Doł 
otnvmuia r-:.csto t,,~odniamł chleb" ~j Most, oddalonei o 70 kilometrów \lI 

Od trzech miesiecv nie dostali ani ka- Botach otrzymują, nauczyciele dziennie 
wałka mydła. W Pokrowsku została cała iedną. szklanke mleKa. 

d!złllly cofnęły Ilę, mniejsze soatab t marcu. lecz Jak w sleronJu. W Dowle~ •• Siertan~ odwrócił się 1 zobac2yl 

• ysclg Z szubienicą 
Ultooęły, unoslJl się wstręłlnry zaduch. mnie. Rus'zyłem biegiem do Niemców-

.. Jeden punkt odcmkL Czterej ludiz.le .. Człowiek w wyrwie wrzesz<nal .. Gdy mijałem karabin, sierżant zer-
z sierżantem j karabInem maszynowym. jak potępieniec. wał się i wYrżn~J mnie pięścią pod u-
~ie Vickersem. lecz zalmlJnym Niemcom "Sierżant odwrócił się I .zobaczył cho. Stało się coś dziwnego. bo nie stra-
razem z zapasem amunicji. mnie. Wtedy nie można bvlo odróżnić eiłem przytomności, lecz zostałem spa-

.,Bronill się jak lwY. O świcie było Ni odległość oficera od sanitariusza. raliżowanv. Upad~em na karabin i zoba­
reh siedmiu, o dlziewiątej jut tylko C'Z'te- l\fim przebyłem połowe dzielącej mnie czylem w jednej błyskawicznej chwili. 
rech. O jedenaste! trzech, a w kwa- iJd niego odległOŚCi, zacUl,t kr:z:yc:zeć. że sierżant cisnął mój bagnet z chustką, 
draJns później - dwóch· Siertallt wstał wskawiac ręką na wYrwę: .. Zabierz go że ranny żvłnierz, pełznący od strony 
7. jednym żołnierzem. Wszyscy byli stamtąd! Gdzie siedizialeŚo do Cholery? wYrw y. pokazał puste skrzynki z amu-

H _ 

dzielni. ale sl.erżant był wart sześciu. Idt go zabraćl" nlicją; że sierżant zrozumial i porwał z 
.. W południe sierżant został sam 1 "Wtem Niemcy za~ęli muzykę tuf ziemi swój karabin z nałt>toovm bagne~ 

s J RtSl~ltNJf PUCZĄ TKll. której do uszu obecnych dobiezł stlu- zaraz potem Niemcv zaP'!'!Zestali ataku. nie na tarty. tem. 
PułkuwnIk AntOllł Getryn, znakomity kry- miony, gJuchy odgłos. Oglell usta!, Co za uilga! W pierwszej .. Oficer nie poruszvł się. To bylem •. Me. nie nzuclł się du ucieczkI t nie 

rnlnvlolt. jJ()dląl się na prośby swej tony Łu· flod rzucił się do d.nwi. Za mm wy- chwili aż boli. ja I Nie pOruszyłem się I Zostałem na czekał. Nie. PopędJzit ku nadCiągającym 
ci, wyszukać dowody nlewtnnoścł Bron~onó1 padJli Pik i Dyson. a na końcu kulejący "Sierżant przv karabinie sieR11ał do miejscu z tWaIza pnzyciśnięta do ziemi. Niemcom. 
5k:uaneRO na śmierć za uekome zabójstwo !..ucas. manierki z woda" Była pusta. Zerwał Ją zrozpaozony . :te opuściłem cuchnący 0- , Rannv CIZOtgal si~ zpowrotem do 
b,ał.kattera Do wykonania wyroku pozostało Tylko An ton! nie ruszył się z mlej- wkc z pasa i odrzucił . kop. Sier,żant ponatrrzy l na mnie oopę~ sw~jej wyrwy 
l dn, !Jo pOmocy WZiął dwócb dziennikarzy sca· Wogóle nie podnosiJ się, Po chwi- .. Po praJ.yej Stromie VI' dlZlurze. WVT- dlZil do wyrwY. . 
lI}~lJDa I !'Ioda. oraz a:16wnclto detektywa li wYciągnął szufladę. Była pusta. tyl- wanef przez g-ranat zaczął wyĆ Amdlk. ..Ja leżałem i modliłem się. "I nagle. zagrał~ nasza artylerja.. • 
~cot\and Yardu Plka. Ust!owaoo zbadać d6w· ko na środku leżała długa cienka koper- W iedzia.tem, te Arnglik. bo słyszałem ,.Kiedy po kilku chWIlaCh odważY- ,,~al.ezlono mme z k~lą w rarme~Jt 
neRu ~wladka IN procesie Drzectwko BTonson~ '.a. Na wierzchu wid!!lia~ zamas~ysty niektóre słowa. To dowodzI. fa'k bW'" 'em się unieść trochę głowę, sierżant kt~rcl, me poc.~u!em. lezącego na me-
w llollhlJysa ktćrelto zeznania wraz z zezna- br.zydki napis. cicho. , bVł już pr.zy karabinie l strzelał jak lmecknn kar~bmIe maS'zyno~vm. który 
n.aml komendanta pollcJ! Ravenscourta spo· Sciśłe poufne. OtwOrzyĆ W razie ~Gd'Zle Ja byłem? O. byłem ofice- wszyscy diabli. Ale Niemcy przysuwa- przez pół dma trzymał Nwmc6w w 
\\Iodnwaly §kazulacy wyrok na Bronsona ~mierci. rem· Sie<lz ~afem w okopach %a ~laz· Ii się coraz bliżej. szachu. 
\~ ... lY,,, przYlechall do domu OoIlboysa Antoni zwat.yq koperte w reku· Bvl,a dem karabinu maszvnoweg-o. wvkopa· "Rzuciłem trwożne spojrzenie w .. l dostałem za to krzyt. 

bardzo lekka i zawierała tylko dwa ar, nem przez sierżanta. Nie. Nie slużvłem kierunku wyrwy i zobaczyłem na Jej .. C? do sierżanta. to byłem pewnv, 
• • • l\tlsze formatu kancclarvinego papieru. w tym pułku co on. ale wtedy na na· skrajU człowieka, pel.znącego w stronę ie zg1Dąl. Chciałem gO odszukać i ni, 

I stal0 sie. WSZYSCY z.rozumleli, co zapIsanego po obu stronach. PismQ bv- <;zym odcinku pa'l1ował pielrielnv zamęt karabil1u. zdołałem . 
.:Jl~la ł lTob\ć i nikt nie zdążył orzeszka- lo to samo co na kopercie. tylko mniej- i ni kt nie bvt na swoje m miejs.cu. ·.Karabin gral, a we mnie coś się roz- "Ranny fołnierz też jakby zginął. 
d zjć !Jyson ldołał ledwie musnąć DO~ę :-.'Ze i starannieis~e. Znać bvl0. że r:is.zą- "Cisza przedłużała się w nieskoń- Pl'Zęgło. S.zara linja Niemc6w była co- Też go nie ods'zukałem. 
10 1 W la nego plaszcza. cv starał, się. ~by było ~yraźne. c:Z'(}noś~. W ~VTwi~ od g-ranatu powtó- HIIZ bf~żej. ..l dostałem krzvż. 

ZObClczvli w jednej błvskawllC'Zlnej Antom sPOjrzał na pierwszą stronn1- rzyło sle wYCie. OfIcer w okopie - to .. MlaJem w kieszeni spodni chustkQ Koch m t k ż 
chwil i jak Ravenscourt' zehraJ się w cę. Nie było nagłówka. ani wS1l:ępu. jest ja! - poczuł si ę lepiej i wvlaU na do nosa, jak na wojenne warunki. cu· "R a ż ~ni rzv . ł 
~obie niby szYbkobiegacz i skoczy~ ku }(zecz zaczyna,ta się odrazu· przedpiersie. dIownie białą. ,,~nny o n cn nazywa się Bbc' 
~r l ,dkowcmu oknu. - ,.Nie wiem, dłaczt:go to pisze, Mu .,PrvmitVW1!1e gnłazdko kaifablnu ma , .Wyciągnąłem Ją I sięgmąlem po ba- katter· 

N. kroki rz d . t ~ze . Nie będę się bardzo ro'lwodzit. bo ~:7,Vno\Ve~o 7A1ajdowalo się o jakieś dwa gnet. Dokument urywal się w tern mieJ-
si a ~~a wvrz~cif mm zatrzyma niema nad czem. dzie~cia kroków dalej, Zobaczyłem, że ,.Uwiązałem chustkę do bagnetu, scu. Na dole strorunicy byt dopisek in .. 

kat:'d
w bl gęUc'e j skoczyWł prdzód ~akun ,ee WI' •• Varolles. marzec 1918 rkou. Począ- sierżatJ t spojrzał na sw6j karab:n, a po- podniosłem rękę i zacząłem powiewać nym atramentem : 

c I .Inv r ' , u erzaJąc I m k . lk' t k ' . k ' N t k d d b d ' l krz k' i D . kó . k S" w I) 'bp . te WIC le~o a a u memlec lego. a em na wyrwę , s ą pc o 7.1.V y 1 W powetrzu. es!Zcz pOC1S w. sle ą- "lerzant I1aIZywa się Bronson. Je. 
z\-, ." naszym odcinku - piekło· Szcze~6Iniej- i jl(ki. Nie wiedział , na 00 się zdecvdo- cvch ziemię naokoło mnie. oslabł i ustał, !.tem pewny. że to on. Nie wierzyłem 
Zn i knął wś~6d przerażającego brzę- sza brVRada ma za swoje. Piekło na zic wać. Niemcy mogli znów zaoząć lada "Zołl1ier~. pełznący od strony wY!- BlackaHerowi. dopóki nie poszedłem do 

k.u tłukdącbeg-o sle sdz,kła ktp6re pos~pało mi i pod ziemią przez dwanaście dni, " hwila. Nie wiedział, czyby ewentualnie wy. był już tylko o dwadzieścia kro- oherży i nie zob~włem na własne 0-
'ile na e owa I?o fOge, ~zez, WIelką ~wieże woiska ciągle niby idą. a ni ema zdążył ' ków od karahinu. Zobaca.ywStZy moją eZb 
dZlUre wdai!ł SIę do pokOJU SIlny pod- Ich. .,Zacząłem pełznąć w Jego stronę Hagę. krzvkną.ł coś do sierżanta. poklOl-
'l1uch wiatru. "Linja cofnęła sIę . Do diabla! Nie po suchym mule. Czułem dvgotrunie ?ując t11Il1.ie ręką. 

70 n ,,,Ull straszna cisza. wśr6d było rozkazu do odwrotu. Wieks.ze od- wnetrzności. Słońce nrażvło nie Jak w _Wstalem 7- chustki na. bagpecl!!:. 
~(d. t!.. lUJ 



1"r., ,., .. -
f 

. ~ j. Smierłelne uderzenie syna. 
Co znaleziono pod pła",zczem? Ojciec runął jak kłoda na ziemię. 

Z Wilna aonoszą..: ta ukryć przy sobie. Ze Stanisławowa donoszą.: chwycił za leżą.cy koło. stodoły or· 
Podczas nabożellstwa w kościele Zatrzymana złodziejkę sprowa~ Gospodarz w Strupkowi e pow. czyk o żelaznym okUCIU zawołaj 

g-arnizonowy1U jeden z modlą.cych dzono do wydziału śledczeg-o, g-dzie tłumackieg-o Wasyl Żybak żył w .. zabyrai sia złodiuko, szc~o t.u 
się zauważył nag-Ie iakaś podejrza- rostała ona zbadana. 'VV policji aresz niezg-odzie ze swoia żoną. Anną. i 26 choczesz?!" _ Żybak przera7.1ł sle 
ncg-o wyg-Ią.du kobietę uwiiajac() tO'..vana świę.tokradczyni zaCZ~fa lat licza.cvm synem Michałem. Ko- i pocza.ł przed rodzonym synem u-

. YV. ~stosowanych do rady sie wpobliżu ołtarza. Przypatru14c symulować obłęd, nie daj~c odpowie ścia niezg-odv był fakt, że Wasyl za ci.ekać. Wtedy .Michał . pobtcd za 
mIe1sloel tlwag-ach o referacie wice~ się jei uważniei modlq.cy sie zau- dzi. Natomiast, mówiła coś o Sy- pisał ma ją.tek mm. a dopędzlwszv 01ca. uderzył 
prezesa rauy miejskiej w komis ii fi ważył wystajqcq. u niej z pod płasz- berii, o m~żu, który rzekomo pracu- na rzecz swej córki, g-o orczykiem po g-łowie tak fataJ~ 
nansowo-budżetowcj w sprawie re- cza ;e przy "vierceniu noweg-o sz'ybu która wyszła zarną.ż za Mikołaia nie, że ten uszedłszy jeszcze par~ 
formy teatrów miejskich wydział cześć kilimu. naftoweg-o, że na dworcu wileńskim Piwowarczllka. Ponieważ Wasvl kroków 
spraw og-ólnyeh ma.g-istratu twierdzi, który widział przy ołtarzu. O sw 0- skradziono iej poduszki i ona musia nie zaznawał spokoju w swej chacie padł bez przytomności 

'że gruntowna reorganizacia miei- lem spostrzeżeniu modlCj.ey sie po- ła okraść kościół, ~dyż nie miałaby i musiał prowadzić ciag-łe . kłótn~e z . na ziemie. ... 
skiej gospodarki teatralnej była ko- wiadomił obecneg-o w kościele żan- w przeciwnym razie na czem spać żoną. i synem _ postanowlł zamlesz Takkolwlek lekarz OttY011Skl nr 
niecznościa. Głównym jei powodem darma. który natychmiast wypros~ł i t. d. kać u swej zamężnej córki i fak- SpindeI udzielił nieszczęsnemu 01-
była niemożność pokr~wania przez podejrzana kobiet~ z kościoła i ka- Nazwiska iej wobec braku doku- tycznie plan swój wykonał. W dniu eu pomocy lekarskie; uznał stan de 
kasę miejską. wielomil jonowych defi zał rozpiać płaszcz z pod którego mentów i 7 marca br. wybrał si~ Żybak w g-o- nata za beznadzieinv, stwit'róził bo 
cytów, wzrastają.cych z roku na rok. ,~ypadł d~l~V kilim s~radziony przez ~lPo~czywego bredzeni~ dzinach przedpołudniowych w to- wiem złal'l1ania wi~lko~ci r;-cfO Zł/l. 
Pog-arszajq.ca sie sytuacja finansowa nt4 z kosclOł.a GarnlZOn?'Yezo. P~- narazI e 1!le ?stalono. Zachod.zl przy warzystwie SWCł:YO ziecia Piwowar- tówki w okolicy lewei ko~ci ciemie­
miasta przyśpieszyła tę reorganiza-I zatem znalezlOno przy me1 aksa~nt-I Pt1szczent~. !Z zatr~ymal!a lest za- czuka na furze do swej dawne; sie- niowei. Żvbak tei faktycznie mimo 
cję i z konieczności musiała nieco za- tn::). poduszkę. z. pod, ołt~r~a, lctor.q wodowq. synętokra( ezyntq.. Dalslf' dziby celem zabrania pozostałych przedsięwzietych dalszych zabie-
ostrzyć jej formę. Podięcie dalszej re sprytna złodzIe1ka rowntez potrafl- dochodzeme trwa. ze zbiorów plonów i innych rucho- g-ów lekarskich zmarł w dniu lr; 
organizacji jest obecnie przedwcze- mości i przewiezienia do swojeg-o marca. Sekcia zwłok wykazała. ze 
sne i najbliższe sezony trzeba bedzie KRATECZKI. nowelYO mieszkania. Kiedy żona zo- defekt w okolicy lewe; kości ciernie-
utrzymać w dotychczasowej formie i ~ n e o c - p y baczyła że Wasyl zabiera z pod sto niowej spowodowal załamanie 
zadowolić się wynikami osiag-nięte- ~ - doły sa~ie czaszki. z które; wvwią.zało się za-
mi. W cyfrach wyraża si~ to sumq. 0- Zażarły rowerzysta. przywołała czemprędzei syna. palf'nie opon mózc-owveh. 
koło 2 miltonów zł .rocznych oszczęd Ufff, gorąco! Nie znoszę upałów! Za.. _ Mój zięć? Co on ma robić? On jest Piwowarczuk w miedzvczasie Żvbak stanał Pf7.ed 1'rvbllnałerr, 
nośd i maksimum ~.050.000 zł.·rocz- wsze mówiłem l pisałem, że j~tem wy- miljonel'em! wszedł do chaty. W trakcie zakłarJa S:vh~ przysiee-łvch i został skaza­
nie dopłaty ~otówkowei, liczac tacz- trzymały na zimno, a zupełnie niewytrzy- - Ho, ho! Mi1jonerem?! Przecieź mi- nia przez Żvbaka dyszla do sani. nad 1 nv 11::1. rtzi~sieć miesi~cy cieźkiee-o 
nie z dawnemi emeryturami, wobec mały na gorąco. Mimo to j~st gorą- Ijoner, to człowiek, który ma conajmniej biegł syn ieg-o Michał a u irzawszv wiezienia. . :s 088.500 zł. z rr.IC)~o-~I. Ob:r:naa co, tak, jakby nie mogło być zimno. A 5.000 dol3.Tów? ojca, krzatają.ceg-o się około sań - , 
'Przez mag-istrat drog-a prowadzl.d.o !przecieź wystarczy, by zawiały jakieś Kugelszwanc zastanawia się chwilę 
iV'lVo'dr~bnienia •• teatrów we wł!lsr;t - właściwe, potrzebne północne czy inne i mówi: Cztery ofiary zdradliwej rzeki. lW'r m czasie w 1ednostk~ samodz1elna wiatry, a O<kazu byłby prqjemny chło- - Pięć tysięcy? Nie, tyle to on nie 
SUDsydiowan3 przez miasto, ewentu dzik. ma. Warta dotąd nie wyrzuciła zwłok. 
aJnie ł;).cznie z 12anstwern. ! Lody jem, owswn. :Ale to nie nie po- - No taK. Kto dzisiaj ma 5.000 do_ 

ma.ga. Wod~ sodową, rumb9 na lodz.ie, larów w got6wee 1 SzUJlmłem kiedyś ta­
perłę leśną, ehabeso, mlekos, sinalco i t. kiego naturalnie bez skutku, powiedziano 
d. i t. d. wypijam codziennie litrami i mi,:!e go znaidę w pewnem małem mia­
nie. Ciągle jest gorąco. Jem już tylko steczkll. Pojechałem tam. Wprawdzie 
zsiadłe mlp.ko. Schudłem, ubyło mi 10 got6wki nie znalazłem, ale miałem cieka­
kg. I nic. Ciągle gorąco. Chodzę bez ka- wą ,,'::n"Zygódkę". 

Z Poznania donosza: by utonał, gdyby 2'0 inni nie wyra­
W Puszczykowie na przeciw t. towaIi. Zwłok chłopców szukano 

zw. dzikiej plaży w oddaleniu 1000 przez 2 pełne godziny. lecz iak d~ 
metrów od łazienek p. Pawlaka, ta.d, nie odnaleziono ich. Obecnie 
wydarzył si~ tragiczny wypadek, czyni się obserwacje wzdłuż Warty 
którego ofia~ padło 2 młodzieńców, celem wyłowienia zwłok, R.'dy tylko 

t!\\ """ r 
R<xz:patrywallA byk rprawa., czy loka­

~or mate potliada6 własny klucz do bra­
my. Okazuje się, te w roku 1863 6w­
ezesny wojelllny general gubernator ~o­
syjs:ki wydał rozpo.ną.dzt.nie, zabranIa­
jące, by lokatorzy posiadali klucze. od 
bram. KaMy dom, :nawet pojedynczo 
'mmieszkany musiał posiadać dozQrcę, 
lkłóry miał nadz6r nad kluczem i kon-
trolował kto wchodzi i kto wychodzi z 
(!onm. 'Stwierdzi~ n:alety, i~ 6wcze~i 
dozurey pełnili po części funkcje polJ­
eyln~. Poniewrl wojenny generał gu­
bernator posiadał władzę zsstępezą za 
cara, więc każde jego rOZłlorządzenie wy­
dawane było mocą mtawy. Nie ul~a 
zatem wątpliwości, że ukaz o klu~h 
prywatnych do bram jest ootawowy. W 
dalszej konseKJwencH wyłania się pyta­
nie, czy koo,stytucja uchyliła to zarzą.... 
·dzenie. ograniczające wolność obywateli, 
r!!Zy t~ wymagana jest specjalna usta­
wa dla uchylenia daW7lego przepisu. 
Opinje praWlIlik6w upytywanych w tej 
sprawie prz~ władze centralne są różne. 
CzęM twierdzi, te konstytucja uchwaliła 
dawny przepis. Inni m6wią., że musi by~ 
,pecjalna ustawa, względnie dekret Pre­
~denta Rzplitej. który poowo1i1by loka­
l'orowi nosić w kieszeni klucz od bramy. 

r • I 

, Złoty' wJz.yt~ w (feparłamencle shtt-
6y zdrowia w Wa.rszawie dr. W. T. Fa.. 
les, delegat fundacji Rockefellera. Dr. 
Fa1es przyj ech a.ł do Pol ki celem za_ 
poznania się z metodami prowadzenia sta 
tystyki leltars:kieJ w Polsce. 
II 
" 
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Spra.wa budowy dworca een tra l Mg'O 
W Warszawie przed!;tawia: się wyjątJrowo 
niekorzystnie. ChodzI bowiem o to, iź 
bez pożyczki budowa dworca nie' będzi.e 
mogła się rozpocz~. Uzyskanie pożycz­
ki zależne jest od stworzenia na.ezelnej dy 
rekcji kolei jako pne(!siębiorstwa sko. 
mercjalizowanego. Podobno sprawa. t:t 
ma by~ załatwiona w najbliższym cza_ 
sie. 

HENRI BACHELIN. 

B iźn-ę 
- To ja dziś wieczorem odprowadzę 

Marję, - rzekł Piotr. 
- Nie, - zapTZt!czył Jan, - to ja. 
- Chciałbym to zobaczyć, - rzekI 

Piotr. 
- A więc zobaczysz., - odparł Jan. 
Piotr i Jan byli to dwaj chło'Pcy. roz­

poczynający dwunasty rok życia. Siedzie­
li przy śniadaniu na cziedZlllCU szkolnym, 
jeżeli śniadaniem nazwać można spoży­
wanie zimnej słoniny, jaja na tward l 
\ kawałka sera, twardego, jak skała. \V 
wypadku pragnienia usłużyć im mogl'" 
litu dnia na dziedzińcu. 
~ Odprowadzałeś ją już wczoraj wie­

czorem. - zauważył Jan. 
- Nic Ci tem nie wiem, - odpowie­

dział Piotr. - Ale to wiem napewno, Z" 
dziś wieczorem ja ją odprowadzę, a n.ie 
kto inny. 

,- To się jeszcze zobaczy, - rzekł 
Jan, zaciskając rękę dookoła rękojeśri 
noża. Nie miał jednak zamiaru użyć go 
do czegoś złego. 

Piotr i Jan byli bliźniętami. Pochodzi­
Id z rodziny Thare, l~tóra w tej wiosce 
O czterdziestu domach cieszyła się opin,k 
ludzi niezwykle Z8ra1czywych. Drodze· 
mi obaj w ciągu Lej godZiny, byli t<lI. po­
d~bni do siebie że nawet rodzice odl'Óż-

mizelki, codziennie się golę, używają.c. Byłem jedynym pasażerem, który wy 
przy tern trzech butelek wody kolońskiej. siadł na. tej stacyjce z pociągu. Przy 
I mimo to Ciągle jest gorąco. wyfściu., gdy ooolJ.wałem kontrolerowi 

To jest straszrte. Nikt chyba nie mo- swój b-j1et, ten woła głośno: 
fe wyma.gać ode mnie, żebym w ta-ki - Proszę slę nie pehać! 
żar, w taki upał wysilał się na humor, na '- Kto się pcna? - pytam - prze-
dowcipy, na miłe słówl:n. pod adresem. cl~ nikogó więcej ntema? 
k."lsy chorych.. m~,gistratu, teatru, kobie- - Nic na to nie poradz~ - odp~wia.. 
ty i t. p. Tego nikt wymagać dziś nie da mi bileter - taka jt'.st instrukcja, a 
moze. Przecież jest ze 146 stopni w cie- ja się muszę stosować do przc'Pis6w! , 
niu, a w tak;ej tempera,tUl"Le najlepszy O~tatecznie nie będę się oz; niKim s:pne 
dowcip nawet rozwadnia się, a wtaściwie czał, M to wszystko było na'Prawdę. :Mo­
"rorpoca" się. ze l'7!eczywiści~ nie miało mieJsca., ale 

Ale spróbuję, cl:J.ooI.d opowiadanie CÓ'1 ja wa.m bę~ę opowiadał w taki ~ł? 
dowci'P6w jest o tyle teraz niel:>etl;pieczne 
że komu silę chce śmia6 na takie gorą­
CO! 

ROWERZYSTA. 

bioracych udział w wycieczce. wypłyną, na wierzch rzeki. 
Chłopcy ci bawili się na brzeg-u War Przy ratowaniu utoną.ł jeden J 
ty łowieniem ryb i w pewnym mo- ratulq.cych. r8-letni Hieronim Paul 
mencie. zapuściwszy się za g-łebo- z Poznania. 
ko, dostali sie w wir rzeki i poczeli W ostatnie i chwili l1owiaduie-
tona.ć w oczach wielu ludzi. my się jeszcze o iednym wypadku 

Na miejsce wypadku przybyła utonięcia. Mianowicie wczoraj uto­
natychmiast kajakiem młodzjeż z nał podczas ka.pieli w Warcie pod 
pod znaku S.M.P., która enerR'icz- Poznaniem 15-1etni chłopiec niezna· 
nie wzięła sie nego nazwiska. Zwłok topielca 

do ratunku tonacych. dot~d nie wydobyto. 
Niestety wszelkie wysiłki okazały si~ W ciagu wiec dnia wczoraisze-
bezskuteczne gdyż nieszczęśliwi g-o zg-inęło w Warcie 4 l.udzi. . 
chłopcy l)ochłonięci zostali iuż Zdołaliśmy stwierdzić nazwiska 
przez wzburzone fale Warty. Ktoś tylko trzech z nieszczęśHwvch to­
z tłumu rzucił si~ jeszcze do wody pielców. Sq. nimi 16-1etni Tózef No­
w zamiarze wyratowania niewidocz wicki. 18-1etni Hieronim Paul i 12 
nych już młodzieńców, ale sam byłl letni Marian Chmielewski. Spotkałem v/czomT Kugelsl;w.a:n.ea I u­

przejmie go powita.łem: 
- Win~zuję panu! Słysmłem, te pa~_ 

ska. c6rka wyszła zamą.i? Co ro.bi pati-
<! ti zi~? I 

Opowfem więe jesuze tylko lo, te 
Sąd Grodzki skazał Antoniego Kaczma.r­
ka na 2 tvgodn.ie aresztu Ul. jazdę ro-
werem na ćhodniku ł () razę posłerunko_ Waria przy rozpalonym piec 
wego i - jad? na wid. Do jutra! • 

1erzy KrzcckL Opór zde.perowanych robotników. 

f ra t • k" Z Zawierci a donoszą: wym robotnicy natycnmiast przeciw. remy Dl za UpCOW. Kryzys gospodarczy, straszliwa ko temu gorą.co zaprotestowali. co 
Co moze sltarga s~dowa... nędza stwarza sytuację naprawd~ spowodowało dyrekcję do włq.cze--

-.: dramatyczne. nia przerwanego prq.du i w ten spd 
Ze Lwowa donosza: . lwarem jedwabnym, podi~ł pertraktacje z W dniu zakonczenia pracy, wYpa sób uruchomiono motor poft;1s~ai.acv 
Głośną stała sit w Nowym Sączu wieI owymi kupcami, przyczem wnet okazało wie'dzianej przez zarzą.d huty Hul- wentyl ~mu~howy. umozltwlalą.CYi 

ka afera przemytnicza, polegaią.ca na prze się, że kupiec lwowski. Abraham Schutt'! czyńskieg-o w Zawierciu, robotnicy utrzymam~ pIeca pod gazem. 
mycie przez zieloną granice koło MUSZy- l zaoferował przemytniczce tej fabryki rozpoczęli strajk pro~ , Zebra.nt rob?tnlcy w fabryce zd~ 
ny towarów tekstylnych z Wiednia. Prze- I kll10tc 400 5zJ)lingóll1. testacyiny. w formie bierneg-o opo. cydowan~ sa. nte OP~s2czać s~ch 
mycaniem tych towarów zajmowała się pod warunkiem. że Reissowa zrzefni~ sic;. ru. Po wypuszczeniu ostatnieg-o spła warsztatow pracy, az do uzyskanta 
niejaka Frimeta Reissowa. która na odcin pretensyj do innych kupców. Reissowa nie wu żelaza z pieca "martenowskie- rezultatów pozytywnych. 
ku granicznym w Muszyrue przemycała zgodziła się na t~n warunek i zaskarżyła g-o", administracia huty poleciła wy W fabryce Hulczyńskiego w Z~ 
tekstylja z .Wiednia i ~a takiei iednej, nie- lo'wych kupców przed są.dem wi~deńskim. puścić gaz i wierciu redukcje częściowe trwały; 
bezpiecznej "podróży' .została pr~~trzy~ II Abraham Schue~z z~ ~wowa 'z ob~wy piec zamrozie.. przez ~ lata. natomiast ostatnio za. 
mana, przyczem zn~lez!ono przy mej prz~ następstw~m~, )a~leby dla mego Zgromaazeni robotnicy nie dopusci- rzadzona redukcja zwia~ana bv}a: ' 

~5 kg. llJJJT!JbolV Jcdll1abn1J~~. ~ymkły z uJa~mema ,teJ afery. poddał li jednak do wypuszczenia gazu i z zamknięciem fabry~i na czas nte~ 
RCJssowa. Il)e mO~I)C zapł~cJc grzy~ I SIę dobrowolnej karze 1 zapłacił grzywnę do zamrożenia pieca. WszYSCy ro- og-raniczony. wywOłUlac w konse­

wny w kwocie 3.000 zł. odSiedziała 51 w kwocie 7.000 zł. botnicy postanowili dozorować piec kwencii bierny opór zrozpaczonycn 
miesięcy więzienia, a po wyisciu z jego W toku dochodzeń okazało. si~, Ż~ I i utrzymać g-o w stanie goracym. robotników. Robotnicy zwrócili si~ 
murów ~óciła do Wjednia l z~żadała od I wśród. innych kUI;>Ców z;.:unleszanv . Je~t. '(II Z powodu przeprowadzanych ro do dyr~kcii fabrykj z prąśbq. o nieza­
wszystklch tych kupcow, dla ktorych prze aferę Jeszcze takze kUPiec lwowski, meJa- bót reparacyjnych w centrali elek- mykame fabrykI. do Inspektoratu 
mycony towar był przeznacZony znacz~: ki Itako Grossaug, przeciw któremu rów- trycznei przerwano dopływ pradu. pracy o interwenci~, wreszcie do po 
nfejszego odszkodowania. Fabrvkant wi~-~nież prokuratura nowosadecka wygoto- co mogło spowodować zamrożenie słów, aby interweniowali w Mini~ 
deński, Fryderyk Kajman, który właśnIej. wała akt oskarżenia. Akcją. przemytniczą nieca. I sterstwie Pracy i Opieki Społecz-
przez zieloną granice zalewał Pdlsk~ to~ kierował handlowiec wledeński. Biwaku iacy w oadziale pieco- nej. 

nfali ich % trudnością. Gdyby nie szcze_ 
gół, że każdemu z niell chodziło o pod­
kreślenie własnej indywidualności, mo­
gliby w b ąd wprowadzić własnych ro­
dziców. Co do os6b obcych. nie pró­
bowały nawet rozpoznawać: Piotr to, 
czy Jan - Jan to, czy Piotr. Wołały na 
nich na chybił trafił, a jeżeli dohrze od­
gadywały, same 5i~ temu dZiwiły. 

- Przedewszystkiem, - ciągnął Piotr, 
- mnie tylko kocha. 

- Nieprawda, - twferdził Jan, kochru 
mnie. 

- Wła~nlel te mnie, - Upierał się 
Piotr. 

- Nie ciebie, ale mnie, - l1P'ierał się 
Jan. 

Chodziło tyllro o niewinne uczucie dzie 
cięce, iccz już Ul,znaczało się pomiędzy 
nimi dzikie i gwałtowne wspćłzawodnic_ 
two m~skie. 

Byt l<1g'odny d7.ień październikowy, 
lecz padał drobny deszcz. zółkły już 
IV cic kaszlanóv{, a owxe ich z popękfctne­
mi z (~·o; za1nśrj skorupami opadały na 
tw::.rd.'l ziemię chi 'dzii1ca szJwlnego, udep 
lana uieloma pokoleniumi dzieci. 

Piolr i Jan, jedząc śniadanie, rozmy­
:lnIi melancholijnie o mi.nionych waka­
' jach, gdy przez dzie{i cały lJiegać mo­
"'li ro pol ch i lasach, niekiedy sami, nie­
'j"r1v :mowu w towarzystwie Marji. My­
~ cli także, że na 7lorlobnym dZied'ińcu. 
tylko w szlwle dIn. oziewr.7_'l.t_ Mari.:! w 

tej e."t.wili ta.k!e spożywała śniadanie. 
Siedząc na ziemi, z kolanami podcią­
gniętemi pod samą brodę., j cd li w mil­
czeniu. Czuli, że spór był rzeczą darem­
ną. Jak orzekli przed chwilą, zobaczy się 
wieczorem, t. j. za kilka godZin. 

Popołudnie minęło, tlrO'arJlłiicone kr6t­
ką przerwą rekreacyjną.. Dzieci udaly 
się do domu przed zapadnięciem zmierz .. 
chu. Piotr i Jan mieli Pr200 sobą b1isko 
milę drogi. Marja czekała na nich na 
zwykłem miejscu, grzecznie, w małych 
czarnych sabotach z l.akierowanemi rze­
mykami, w białym cze'Peczku i granato­
wym płaszczu. Chłopcy zaś, jak praw_ 
dziwi wieśniacy, mieli na sobie bluzy 
chłops:..l{ie. wstydr.iliby się nosIć mary­
narki, jak mieszczuchy. 

Tak długo, jak szli przedmieściem () 
niskicll domach. w których za oknami 
już paliły się świece lub lampy, nie mó­
wili niemal wcale, ponieważ nie wracah 
sa:ni dQ wsi. Chłop~y i dziewczynki two­
rzyli ruchomą. grupę j~kich dz.iesięcior­
ga osób, Po minięciu ostatnich domów 
miastcczlca \\'Zajemne sym'Patje dzieci 
zarysowały się wyraźniej, i ledwie grupa 
dzieci do.:;tal.1 się do lasu, przecinające­
go drogę, już lVlnrja, Piotr i Jan znaleźli 
się na uboczu. 

łak wszystkie niemal wieśniaczki Ma· 
rja nie była ani ładną, ani hrzydką twarz 
jej odzn~::zala. się tylko niezwyltią. słody­
cza. Za.ś :qJiłość Piotr~ i Jana cześciowo by 

la głosem instynktu, częściowo zaś na~la.. 
downictwem dorosłych młodzieńców wiej­
skich, z klórych każdy w wieku poboro­
wym ma swoJą. prawdziwą lub wyma­
rzoną. bogclanl{ę. 

- Marjo, - rzekł Piotr, - pójdziesz 
ze mną, a on pójdZie sobie sam. 

- Nie, - oznajmił Jan. Pójdziesz ze 
mną.. Nie zawsze kolej na jednego. 

, Każdy z nich chwycił ją za rękę. 
- O! - rzekła Marja, wystraszona 

- cO was napadło? Czyście nie oszaleli 
przypadkiem? 

Była oszołomiona, biedaczka, że w tak 
młodym wieku stała się przedmiotem 8'P0 
ru... Czegoż to chcieli od niej? Dotąd 
zawS2e zgodnie chodzili z sobą, a od­
poczywając, opowiadali sobie różne hi­
storje. Naprawdę, co ich napadło? R7;.ecz 
naj gorsza, ze nie puszczali jej rąk. Każ­
dy cią.gnął ją w swoją stronę. 

- Pu~ćcie mnie! Boli! - broniła się. 
- To on temu winien, - rzekł Piotr. 
- Nie, to on, - tłumaczył Jan. -

cllodź ze mną! To moja kolej 1 
- Co za kOlej? - dowiadywała się. 

zdumiona. - Twoj a kolej na co? 
- Moja kolej na pójŚCie z tobą! Co 

za pytanie? 
Cobyście zrobili na miejscu bledinej 

M2.rji Czy 'Przyznalibyście ;rację jedne. 
mu z nich na niekorzyść drugiego? Na.. 
wet przez myśl j ej to nie przeszło. 

- Pr2edewszystkiem. - ):7..e.lcł.a.. ---_ ...... - -

nic nie pojmuję, o cO wam chodzić mo. 
że. I pUŚćcie mnie, proszę! Inaeuj kopać 
będę! 

Zdecydowali się zwolnic ją wkoitCtA. 
Szli dalej. Marja ciągnęła: 

- Mieszkamy w sąsiedztwie. Zn&rt 
was oddawna. Lubię was obu. 

- Nie o to chodzi, - rzekł Piotr. -
Chodzi zaś o to, byś przyznała, i~ wo­
lisz mnie. 

- Nie! - rzekł Jan, - ale mnie! 
- Mój Boże! - ~ekła.. - Trudno. 

by m.i było rozstrzygnąć1 dla bardzo 
prostej przyczyny, 2e nigdy odróżnić nie 
mogę, który z was jest Jan, a który Piotr. 

- To wcale nie jest trudne, - ne .. 
kU obaj jednogłośnie. 

- Nie wiem. W każdym razie wol\, 
byc z wami obu razem, niż z jednym z 
WM. 

- Jesteś slrof.c.zoną idjotką - oRwiad 
czyli jej jednomyślnie. Zostawili ją samą, 
otlrażeni na nią i wzajem wściekli na siq. 
bie. Noc zapadała w lez;ie. Przestraszy_ 
ła się i usiłowała ich dogonić. UciekaI; 
'Przed nią.. Wreszcie dogoniła. Piotra. 

- Nie zostawiaj mnie samej! -- pro_ 
siła. - Boję się wilk6w i złod2iei - j alf 
wjesz. 

- A więc to mnie wol~z? - zapew­
niał się Piotr. 

- Tak, ciebie, m6j Janku, - odpOl 
wiedziała mu._ Tłum. L. M. 



,. 

Reprezentacja bez Czerwonych_ 
p. k • t W" Przed lIIeczem piłkarskim ze Szwecją. 
lę De ZWyClęs WO " . art y w przyszłą. niedzielę 10 lipca ro- w stosunku 2 :1. Zawody prowa'dzić 

WczoraJaze lIIecze lilowe. zef!rany zostanie o g-odz. I7-ei na sta będzie dr. Bauwens; 
~ozegrarrIe w anIu 1WOZ()raj~ym w kowie mecz mięazv Garbarnią a Pogo. d jonie Leg-ji mecz piłkarski Polska Skład drużyny szweazkie'j przy-

kralu mecze ligowe miały pr,zebleg na- ,nią. który przyniósł ZwYcięstwo druży- -Szwecja. Jedyne w tym roku spot słany będzie w tych dniach ze Szwe­
stępująCY. nie krakowskiej, która miala znaoznie kanie międzypaństwowe w Warsza- cii ze Sztokholmu. , Co do składu dru 

Warszawa. tKS. ~ ;W~wlanka więcej z gry. Dla Garbarni bramki zdo- wie wzbudziło og-romne zaintereso- żyny polskiei, to ustalony on zosta­
l:l (1:1). Rozegr~ny w dniu wczoraJ- bYlli Pazurek i Maurer, zaś dla drużyny wanie tembardziei że Szwedzi poko nie przez kapitana zwią.zkoweg-o P, 
szym w Warszawle mecz o mistrza- lwowskiej Matias z rzutu karnego. Po nali w roku bieżą.cym Belg-ię ~:I i ZPN, p. Kałużę. Wedłu~ pog-łosek 
stwo Ligi zak':>tiozyl się wynikiem re- przerwie. Pogoń gra niezwykle ambit- Finlandję 7:1. Mecz ten odbędzie się skład naszej reprezentacii, iest iuż 
misowym. Mecz był ciekawy i prowa- nie, jednak Garbarnia przeważa technl- o puhar dyr. Brodatef!o, który to pu- podobno 
dzony w ży~em tempie. Pierwszą cznie, nie pozwalając na wyrównanie. har dotychczas wyg-raliśmv czesciowo zestawiony. 
b~am~ę udaje Się ŁKs..owi zdobyć w 17 Sedlziował dobrze P. Wardęszkiewicz z <lwa razy z rzędu. Na ooronie mal'", tyra'c' Martyna l' Bu 
mmucle przez Durkę z rzutu karnego, Łodzi. ... '" 
lecz w 30 minucie Warszawianka Wy- Sląsk. Warta _ Ruch 3:0 (2:0). To tez w razie zwvciestwa Polski łanow, w bramce Alba'ński, w pomo-
r~wnuje przez Korngolda. W 40 minu- W rozegran. w dniu wczorajszo meczu puhar przypadnie nam na własność. cy M vsiak, Kotlarczyk I i Kotlar­
cle z~stępuje Prymarkiewicza w bram- o mistrzostwo Ligi między powyższemi Walki piłkarskie Polska -Szwe czyk II, a W ataku wymieniaią. Na­
ee MII<l:' który gra do końca meczu. PI) drużynami, Warta okazala się drużyną cja odbywają. sie już od lat aziesie- wrota na 'środku, Kozoka (lub Pa­
przerwIe obie d~żY1l1Y dążą. za wszelką lepszą i ofiarnieJszą. Już w pierwszej po C!U, a zapocz!J.tkowane ~ostały zwy- zurka) i Matiasa na łą.cznikach, a 
cenę do zdobYCia decydującej bramki, łowie udaje się Warcie zdobyć dwie clęstwem w SztokholmIe w r. 1<;)22 Batora i Szczepaniaka na skrzydłach 
jedmak nie udaje im się to pomimo He7· bramki przez Kryśkiewlcza I Nowackie 
nych sytuacyj podbramkowych. W ŁJ," ~o, a po przerwie Szeńke zdobywa trze I 
na wysokości stałŁa obrona a poa:a tell l , -: ią i osta!inią bramkę. Sędziował p. Rum 
wyróżnili się Pegza Kr61 i DUTka· Sę- pler, Składnica. Sporto~a. I 
dziował p. Obst. Widrzów 2000. 

Lwów. 22 p. p. - Czarni 2:1 (t :0). 
Rozegrany w dniu wczorajszym mecz 

o mistrzostwo Ligi mię~y 22 P. p. a 

TABELA LlOOWA. 
Gier Pkt. St. br 
10 16 33:11 l. Cracovia 

2. Legja 

ON "STA 
Łódź_ ul. Piotrko'W'ska Nr. IS3 

Liga zwołuje 
nadzwyczajne zebranie. 

Na wuorajszem zebraniu zarządu Lig: 
PZPN posta'howiono rozpatrywać znowu 
prot':!~t (':rarnych w sprawie odebranit. 9 
punktów ligowych na zebmniu plenamem 
zarz~du Ugi w dniu 22 bm. 

t.wyl~N.jne walne zgromadzenie Ligi 
PZPN odbędzie się 23 lipca, zwołane w 
związku znadzwyczajnem wa]hem zgr«rłOllo" 
dzenicm PZPN, które odb~dzje się 24 h,..-. _ue ... 

• 

.dJ •• k~elk 
Czarnymi przyniósł zwycięs1two woJ­

skowym w ni~nac1.l1ym stosunku 2: 1 
1 :0). Do przerwy 22 p. P. zdobvwa pro­
wadzenie przez Rusinka a po zmianie 
stron Świętosławski zdobywa drugą 
bramkę. Jedyną bramkę dla Ozarnvch 
zdobył Makuch. Okazję do wyr6wna­
nia zaprzepaścił Żurkowski, przestrzeli­
wując rzut karny .. Sędziował p. Kolo­
dziej. 

3. Pogoń 
4 t. K· S. 

9 14 23: 9 
11 14 16:10 
11 13 23:11 

RASZYN, wtorek. 
poleca po c.nach konk.renc"Jn"ch wIllIelki. artykuł" .portowe 11.58. Sygnal czasu. 12.05. Program na Ch. 

5. Garbarnia 9 12 20:15 
10 11 15:19 

Dla klub6w, organisacyj P. W. i W.F. l sak6ł wojska, specjalne ustępstwa. biet. 12./0, Pr.zegll\d prasy polsldel. 12.40. Urz, 
______________________________ 1 Kom. P I M. 12'45 Płyty gramofonowe. 13.35. PI! 

6. Warszawianka 
ty gramofonowe. 1:5.00 Komunikat gospodarczy. 7. Warta 

8. Wisła 
9. 22 p. p. 

10. Ruch 

11 9 23:23 
9 9 14:17 

10 9 16:22 Sport kl
-Iku SIO ..... ' ... 8Ch. 15.10 Orklestra cygańska .Pa,rlophon" (pij1ty), 

~ v. 15.30. Chwilka lotnJcza. 15.35. Komoo!k:aty sJ)Or. 
towe. 1.';,40. Muzyka leikka. 16.35. Kom dla fe. 

OdbY'l się we Geyer-YMCA 32,26. Srzczypiornlak; glugi I rybak6w. 16.40 .. Zycie w czter~ch !cla. 
Lwowie mecz tennisuwy między repxezen HKS-Makabi 3 :2, Triumf-JKP 5:0 (v. o.) nach"j wygI. p. M. Anklewlczowa.. 17.00-18.01 
tacją Lwowa a najlepszą drużyną rumUlJ (Tur-Iiakoah 5:0 (v. o.) Koszykówka Popularny koncert symL 18,00. OdcZY1ł ze Lwa. 
sq "Tenllis ,Romania", kt6ry zakończył żeńska: ŁKS-fiKS 30:30 (obustronny wa. 18.20. Muzyka tan. z Clechoclnka. 19,15 
819 zwycięstwem lwowian w stosunku 4:3. walcover), Makabi-Zjedtnoczone 3:1. Rozmałto~cL 19,.35, Pras. Dz. Rad). 19,4/S. i',LI-

10 7 13:20 

Kraków. Garbarnia-Pogoń 2:1 (t :0). 
10 5 11:29 

12 5 6:26 
11. PolonIa 
12. Czarni 

W dniu wczorajszym odbył się w Kra-

Nłeeoblleczalne podrygi- p.-Ikl· noz-ne~i. w końcu lipca przybywa do Polskd dru !KP-WKS 30:0 (v. o.) Hazena: Geyer stawne nauczame rolnictwa'· (kursy koresJKlIl. 
'J ~ wiedeńska IIakoahu, która rozegra ~ZjednoiCIZone 8 :1. tKS-IKP 3:3- deocy!tta lm. Staszica), prof. S. Jankowski. 19,55 

Me ze o miat t lód k- J ki A !'IZ6I'eg mecz6w. PrOiram na dzJed nast. 20.~1 00. Koncert po: 
C rzos wo z le asy • W f'1Ili8le gry pojedyńezej panów w Zarząd ŁZOPN-u. stwierdzit, te za- pularny. 21.00 f'eijeton Liter. pt. ..Poeta ł motze" 

W sobotę i niedzielę odbyły się na- ta, tempo hwe, mecz CiekawY. Prze<l WimbIedonie, Amerykanin Vines pako- rzuty .klubów robot111"o/ch, przeciwko wygłosI p. J. WaAruewslci. 21.15. D c IOOncertu. 
8tępujące mecze o mistrzostwo łódzkiej przerwą zdobywa dla Wojskowych z nał Anglika Austina 6:4, 6:2, 6:0. W ten k1~bont f~brycznym me IZnala2lły; po- 21.50 Dod. do Pras. Dz. Radl 21.S!5 KQJD, dl. 
klasy A: 1 rzut u karnego bramkę Stolarski, lecz spos6b .zdobył 00 nieoficjalny tytuł mI- tWierdzenIa w przeprowadzonem przez komunikaCji lotlli!ozeJ 22 00 M k' tAn 

SKS. - Hakoah 2: (2:1). po przerwie Wima wyrównuje %e stna stI'lZa świata. specJalną. komiSję dochodzeniu i pOsta- 22.S0-23.30. Muzyk.' łan~~a. uzy a , e,~ 
W sobotę został roze~any na boisku lu Kowalskiego. Sędziował p. Andrze- W wyścigu <1ookofa Wegier w kiÓ- nowIl wobec tego sprawę umorzyć. _ _"_ 

ŁKS-u mecz między SKS-em a Hakoa- jak· rym międJz:v innymi bierze udział OdbYły się w _ KOENIOSWUSTfRHAUSEN, wlorei. . 
hem. kt6ry przyni6sł zasłużone zwycię- Orkan - PTC. 1:0. . ' Olecki został ukończony 1 etap wvścl- PoznClitliu wielkie zawody motocyklowe 14.00-1!ł00 • . Transm. z Berlfna. 15.40-1~.OO. 
stwo drużynie SKS-u w stosunku 21 ~ Rozegra,nv w dniu wczoraJszym 'IN gu, w którym Olecki znalruzl się na :3 o nagrodę t. z. Grand-PriX. W poszcze. Werner Krau~e= .. Pływanie a oddech", 16.3}-. 
(2: J ). Pabjanicach mecz o mistrzostwo \da- miejscu. gólnych kategorjach zwycię:!yU nastę-\ JT.3o, Koncert z IJpska. 17.30-17.M Prof. 0, 

Iiakoah, który wystąpil bez Kople- sy A. zakończył się nieznacmem. lecz Na basenIe ŁKS-u Odbyt sIę t. zw. pująCY zawodnicy: W kategorii motoey- Sach!: "Dziele IIldCĄ". 18.00-18.2S. Prot l. 
'Yi~za i Krajcer~ zawiódl ~zcze~61nie ~ z~służonem zwyclsę.iwem drużyny łMz pierwszy krok płyWacki, którego Wyni-/ kJ0'Yej 250 ca zwy~iężył ~migielskl ~ahlkc: .. Lank. a fortepfan". 19.30-19R1. , Id., 
hnJI ataku. SędZIOwał p. Pletsch. klej. ki byly następujące: 100 m. stylem kI a- (UnJa. Pozn.) przed Pianowsklm (Oeda- .wel Zuckcr. .Technfka a Indywłdualftołć· 

Turyści - tKS-Ib. 2:0 (1 ~O). - • - sycz.nym 1) Orund (Mak. (1.42.6 2) Ku- nja). KMegorja 350 ca. 1) Tvmer, (Oeda 20.00. Tr&nsm. s Wroct31WIa. 21.15. TrulIm. j 

Rozegrany w dniu wczorajszym mecz Roze~rane w dit(U wc'ZOrafszym 'W cJ!Zielka (niest. (1.44,2 3) MaJchrzak nia), 2) Riber. W kategorji 500 ea. 1) ~onachJum, n.13. Komnnlkaty. nast. Cło ~.oo 
o mis.trzostwo klasy A przyniÓSł pewne t.odzi mecze o mistrzostwo kI. B i C (tKS.) Bieg 10 m. stylem dowoLn. 1) Avens1eben (Bydgl)szoz), 2) Nagengast OfIcert z Harnbarra. ~-
ZWYC1sętwo drużynie Turystów. która przyniosły wYniki następujące: o ml- Kosirlskl II (tKS.) 1.27, 2) Chempiński (Unja). W kategorii PDwYteł 500 ca. 1) -:;.-
pnewaiała nieco technicznie. Bramki strzostwo kl· B.: IKP. - Makabi 4:0; (ŁKS.) 1.31,4 200 m. stylem k'Iasyoz- Szajb er (Legja). 2) Prankowski (Legła). fi, _.;.,~ 
dla zwvdęzcv zdobyli: Kr6lasik i Klim- O mistrzostwo kI. C.: Bar-Kochba - nym: 1) Ginter (ŁKS) 3,37, 2) Pryffer D '1 
czak. Jordan 4:0 (3:0), Sztern - Tel Chaj 5:0 (ŁKS) 3.55,9. 300 m. sfv;lem dowolnym; orOCZln'V mecz lekkoat e'fycz,ny na Zapomoga doraźna 

Widzew - LTSQ. 3:3 -(2:1). (3:0). Morgenstern - Trumpe1dor 3:0 1) Stolarek (niest. 5.2, 32), Szulec (SKS) Sląsku. Polskim~ w Kato~łcacb. zakoti- dla bezrobotnych pracownlkó. 
Niezwykle ciekawy mecz między po Ivalkover). Trumpeldor wycofal się z 6.30, 100 m. sto gt'zbierowym: ł) Chem- czyI Się wysoktem ZWYCIęstwem Pola- ffllycxDych. 

W'lŻ"7Cr:il druźVil1ami zakoliczy{ si~ sIu- dalszych rozgrywek o mistrzostwo. piński (tKS) 1.51,2, 2) Minc (Makkabi)· kó:v V( stosunku 145:86. Lepsze wyniki Mi • 
sz;>. 'm \\,~·tl;kfem remisow~m. Sztafeta 3x50 stylem zmiennym: 1) OSląg'l1lęto nast~pujące: W konkur~ b.gistrat m. l.odU - Urz~d Zuilkowy. 

W vier.wszej pO!0'Y1e W~d'~N pTO- TABELA A. Kt. lKS-2.n.4 przed Makabi 2.20, Zaintere- cjach pan6~. BleR' 200 mtr. CZY! 22,6,5 dl~ bez~obotnyOO podaj~ do wiadomości 
\\'adl! ,n lecz w ctru~el Ł T . ,J. W\fćv. Gier Pkt. St. br. sowanie %awodamł znac:zi16 liazba: star klm., Harthk 15,46. W konkurencJach O8Ob zll1lltereaowany'chJ ze w 'rod~ dni. 
nuje IlI.U kot\~zy się wY.'1,J.,::em 3:3. 1. tT~Q. 12 19 40:10 tującv<:h niewielka. p~ti 200 m. Orłowska 27 s. Skok wdał 6 lipca rb· rozpoczni,e .i~ przyjinowanie 
!1tan:tki dla t TSG. ~dobyli: Bi'leckJ 2 2. Turyści '13 16 35:18 .'Odbył sIe na sta- SlkorzaJllka 4.98. Dysk Walewska 32.99. zgłoszeń bearobDtnyOO robotników lizyea-
I .vOIgt. 1 zaś dla Wld'Zewa: August y- 3. ŁKS. 12 15 20:15 djonie :tKS-u ~ khn. bieg llAprzełaj 1. prze ___ I 111.00 na PaństwOWI Ilapomogt:! doram, .• 
mak 2 I Głogowski 1. Przez jakiś czas 4, SKS 13 15 22:19 s1i1rodami o mlst.rnostwo okręgu. ZWYCię- _Ni Prayjmowanil6 Zgłoszeń odbywać si hfo 
Widzew grał z powodu kontuzji Jedne- 5. Widzew 11 12 26:16 tył pewnie Polak (ŁKS.) ustanawiając dzie w lokalu Url!!~du Zasiłkowego .cn! B 
gO Z zawodnik6w w 10. Sędziował p. 6. Wima 11 11 20:23 czasem 10.38,4 nowy rekord okręgu. - r robotnych pl'F.V ul 2 ski N 44 od

e1 

Lange. 7. WKS. 13 11 16'22 Drugi przybył Beker (Zjedn.) 11.06,4, 8)' . :-,. erom ego r. '. 
\ S. _ WlMA 1:1 (1 :0). 8. I1akoali 10 10 10:15 KołodrzieicZY'k (Zj.) 11.28 ł 4) Gnu}zień goduny 8 mm. lS do 14, według ha8t~PUJł 
Mecz pOWyższych drużyn roze~a- 9. Orkan 10 3 15:36 (Zj.) 11.44. Startowało tylko 4 zawodni- ce~ p;rzQ~: 6 li . _ ' 

I1v na boisku WKS-u zakończvl się wy 10. PTC. 11 _ 3 9:39 k6w. ro a, la pca rb. litery:: X B G 
nikiem remisowym 1: 1. Gra była ot war Rozegrane 'W sobdf~ -1 nłci!zfele za- D E F G H I J. 

wody w gt'ach sportowych o mis1Jrro- Czwartek, dnia 7 lipca rl). litery. K L ł: 
stwo przyniosły wyniki naJstępujące: M N O P. 

D~ie reprezentacje koszykówka męska: IKP-ŁKS 18:12. Piątek, dnia 8 lipca rb. litery: R S T U 
Zwycięstwem ftem IK zapewniło sobie W Z :2:. na mecze międzymiastowe. 

W nadchodzącą niedzielę lO-go b. m. 
Ł6dź rozegra dwa spotkania międzymia­
stowe: w Łodzi z Krakowem i w Często­
chowie z tamtejszą reprezentacją. Na me_ 
cze te kapitan związkowy p, Otto ustalił 
następujące reprezentacje: przeeiwko Kra 
kowowi: Ra'j)Oport (Frymarkiewicz) , Ka­
rasiak, Gałecki, Jańczyk) Steinke, Triebel, 

Durka. Herbstreicli, KIime~ Sowiak, 
Król. Rezerwa: Kahan, Stolarski. Prze­
ciwko CzęstochOwie: Lass (WoJciechow­
sld), Mikołajczyk, Kudelski Twardow_ 
ski, Szulc, Chojnacki, Fryc' (Stolarski), 
Voigt, Tadeusiewiez, Antczak, Franllrus. 
Rezerwa: Nukiel. W składach tych moż· 
liwe są jeszcze drobne zmiany. 

--Jt:D:Z:---· --

Płer~szy Z 50 ... ciu ..• 
Zwycięzca biegu dookoła ,"odzl. 

W dniu we20rajszym odbył się drugi 
bieg kolarski dookoła Łodzi na dystansie 
204 kIm. o nagrodę im. Ś. p. Sierpińskiego. 
Bieg zgromadził przeszło 50 kola~y te 
znanymi polskimi szooowcanli na czele. 
Prze~ cały czas prowadził Konopczyński 
(ŚWit, Warszawa) zwyciężając w czasie 

6 godz. 45 min. 58,4 sek. Dalsze miejsca 
zajęli: 2) Wasilewski (Świt Warszawa) 
6.46,25,8 sek. 8) Więcek Feliks (Byd­
goszcz) 6.47.58. 4) Korsak-Zalewski, 5) 
Kłosowicz (TZS.). 6) Hofs2najder (Ł. K. 
S.), 7) Górka (Am. Kl. Sp.). Bieg by1 b. 
ciekawy. Organizacja wwrowa. 

Mięśnie jak słal, cera jak bronz_ •• 

ty·tuł mistrza okręgu. WKS-TUR 32,22, 

-=aea. 

Podróże młodej Szwedki. Na.Jnl.lltlzą rozry~ką dzIeci 'Wf czasie 
W tych dniach przybyła do rumuńskie cji, poczem wyjedzie do Warny. a nastę- 'W'akacyJ będzie 

go portu Konstancii młoda Szwedka An- tJnie do Konstantynopola. Po krótkim po- M I K 
na Catterblom, która iuż od 41ioca 1926 bycie w Konstantynopolu z·amierza odwie a y ur-er~~ 
małą. łódką motorową P<>dróźuie po wszv- dzić porty grecki a następnie przez Gibral- " , 
~kich morzach. otaczaj.qcJJch EurotJe. tar uda się zpowrotr.m do Szwecji. W al •• aaledbaJ wf,_) .lIprea._.rowa~ go ........ u. 
Latterblom przebyła lui Morze Pół- Rumunii cieszyła sie odważna Szwedka 
nocne, Bałtyckie. Kanał Lii Manche, Oce wlelk;em powodzeniem Waraakl preaaDler.ł7 I 
a~ Atlantyc~i: Zatrzymała sle we wszyst- 11> tamteiszJ]ch kolach sportol»lJch. Pr"lIaerat,. YJJlOII'ClII tTlko 50 ,r. mi .. lęunle lu~ 1,30 Ił. kwart.lal. wrn 
bch znaczmejszych portach. Motorówką Prasa rumuńska zaznacza, że iej wyczyn :ł pne'Tłk" cło dom •• mołaa wpłud blldt wpro.1 d •• dmini.lracji - L6 1ft. Piotr 
P ł ł tk ' l' .. k' kow.ka 11. b .. dj a. konto czekowe P. K. O. Nr. 6300'. 'e,·.i .. ' •• " rzep ynę a wszys Je ~ owmejsz.e rze J W sportowy J'est rzeczYW1's'Cl'e ao..J_'y ...".,.1Z1'- "al K f .. LI' I 
E Ś dk 

. B 'ł l\.r- ... w\. ~ ·1I··mptarl .'. 'iO nr .ra ILonlale tv ko 10 lIroII,.. Do aab,.eia 
urolJie 1'0 owe). aWl a w l'łl~mczech ·NU. Już jej zewnętrzny wvglC)d ŚWIadczy II ."T.tklob kolporter6w .E.h,,-

Australii .. Polsce, Czechosłowacji, Ju!!:()- o jej nlebywał~j energii: lest to kobieta iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii sławji. Dunajem płynęła do Mor1;a Cz.ar- niskiego wzrostu silnvch kości. Cera j'ej • nn 
nego i zatrzymała sie obecnie w KonstaIl" jest bronzowa. a tnieśnie - iak staL ... - (;III 

~II rm fBl'lllal· 
Teatr MiejSkI - Hau. Hau. ' 
Teatr Letol - HłszDańska mucha. 
Capltol - CHruJ~cy chłoPiec. 

Cas!no -- Maltedstwo na złość. 
CorsO - D,Jabelski ]:a~ur. 
Czary - I Kw!at AlgIeru. fi Biała Talu. 
Orand-Klno - ~()mans w Bianitz 
LUDa - tar mRołc.L " ' 
Mimoza: - Z pawodu remOllltu kJno n!egqn. 

ne. 
Palace - Ulubieniec bog6w. 
PrzedwIośnIe - Spętana rnllo~t 
~akleta - Wesoły porucznik. 
Resursa - RapsodJa ru~utlska 
Splcodld .... Raj d1a kobIet. . 
Tęcza: - KIPltu muynarU 

[o lloflWlt jutro na 8~ia~1 
Barszcz II uszkami. 
Kotlety ciel~ce s eała!ł. 
KODlllot lC agrestu' 

WINSZUJE~, 

Jutro: Antowemu. 
Wschód słońca 3.21 
Zachód - 19.59 
Długość 'dnia 16,38 
Ubyło dn$ 0.03 
Tydzień 28. -



_ ... 
Pomysły włoskich pirotechników. 

Sztuczne wybuchy wulkaniczne. 
Turvści doma~ają się rozmaitości na stokach wulkanu w tych dniach 

'"v rażeń trudno zatem kazać Im czekać z JaknaJlepszym skutldem. 
aż Wezuwiusz zechce z własnej woli Detonacie. sztuczna lawa. dym, pl()-
wypluĆ trochę lawv. o~nia i dymu. mienie były tak łudzą<.:o naturalne i ~łoś-

Pomysłowi przedsiębiorcy w Neapo- Ile, iż mIeszkańcy okolicznvch wiosek. 
lu postanowili zatem poczynając od koń- widząc co się świeci. powybiegali ze 
ca czerwca. urządzać od czasu do czasu ~wvch domostw w nocnych strojach i 
~Z'tuczne wybuchy wulkanic~ne. szykowali się i[17 w f'') f)t n('hu do ~remja!-

Próba generalna z udziałem nailep- nej ucieczki. 
s.zych oirotechników włoskich odbyła sie 

Pan Briand mial 
Opowiadanie 

Zbliża sil( dzień uroczystego przewiezie 
oia zwłok. ArYbtydeea Brianda li tymczaeo­
wego grobu na paryskim cmentarzu Pbcsy 
do jego ukochanego Cocberel. 

dwa sanlOC lody •.. 
kamerdynera. 
szeniem na przybycie "pana" do Coche 
reI. 

~CBO" 

Humor zagraniczny. 

Miłość od pierwszego spojrzenia. 

Biały kozioł 
sprzedany 

Kozioł, kt6ry w czarodziejskiem wido­
wisku w Brocken miał być zamieniony 
w pięknego młodzieńca, został w tych 
dniach sprzedany do Karlsbadu 

za sumę 231) zł. 
Zazna~zyć najeży, i celebrant wido­

wiSka m:1'. Pricea, upatrzywszy sobie ko-

• czaro zea 
za 325 zł. 
zła w Wemigerode, nie nahył " ) na wi.l 
ność a je<lynie wydzie rża"il, obie. I al 
.,odszkodowanie" na wypadek ~dyb\ (I 

ziol zamienił się na mloo7ia na W' 
kozła, otrzyIr18Wszy go zllowrot' m 
zadQWOm się zamianą ko zła n;:o ,,,' , , 

Do trzech razy sztuka •• 

Pech pana mlo • 
Pa:n Rov Barnard. mieszkaniec para­

fii w AJton (An~lia) nie ma jakoś szczę­
ścia do ślubne?:o kobierca. Już trzykrot­
nie 

ślub le2<l odk łal' ano 
z ważnych nrzvczvn. a za haid \ m ra 
zem było to pOwodem wic l /< ej LI!T\ zo­
tv dla ie~o narzeczonej oant1\. r.wclin v 
May. 

Na wsi, w Cocherel jest pewien czło­
wiek. który r. nieci-erpliwościł oczekuje 

• Srodek na wszystko. 
Pomimo niespodziewanv, h fil!l ó~ 

losu. panna Ewelina jest nrzrk .,nana i:! 
wkońcu ślub dOjd zie do skutku zwfa s?­
cza. że dokument v no\Vożcllcóv. ln,ddu ' 
ją się w urzędzie pamlinln\'m od <;ze­
~ciu miesięcy . obrą c zki są kl1Pione i wy 
prawa leży s;otowa. 

~hwili przywiezienia zwłok apostoła poko­
ju. 

Człowi'l1.ciem tym jeet Emil Despre, 
rlużqcy i przyjaciel Briarula. 

Tak. i przyjaciel, bo były premjer nQ-
SO I PO JEDZENIU Pierwszy termin ~tllbu 

wvznaczonv był na osta tnią niedzielę 
stycznia. Orszak ~lubnv zn aidował się 
w kościele . kiedy nrzvs7ła telefonicz­
na wiadom')ść od oana mlodeg-o. iż w 
żadeoll suosób nie może przybyć. gdyż 
właśnie w tym CZ3LSie ma decydujacą 
rozmowę w urzędzie w sprawie otrzv­
mania posady. 

du francuskiego nie uznawW służby, całe _. 
jego otoczenie byli to przyjaciele. naj epszem ekarsłwem na niestrawność. 

Wsp6łpracownik dziennika .,paru - Codziennie używamy sól, a nie doce-
soir" odwiedził "Emila" w CochereI i 

B niamy jej wartości. A jest ona napraw-
wysłuchał wielu an'egdotJek • tycia nan- dę wszechstronnym środkiem w rÓŻnych 
da. potrzebach. Leczy, czyści 'Plamy, podS~-

Do ostatniej chwili, Briand, mimo, iż ca ogień i... zresztą trudno nawet wylt­
sam czul się już ł$rdzo kiepsko, nie r.apom czyć wszystkie jej zalety. S[>róbujemy wy 
niał codziennie pytać o zdrowie Emila, któ liczyć ich choć część. 
ry był Filiżanki, mające plamy od heil"baty, 

chory IM wqtrobt. należy 
Emil awansował na kamerdynera Brian wYtrzeć sola. 

Cła po ośmiu latach ełużby szoferskiej. Małą ilość soli powin~o się da6 (Io 
Przes1bł być szoferem nMkutek choroby wapna, by się lepie~ trzyma!o. • 

Butelki dobrne Jest myc w wodz1e z oczu. d 1 
Pan Briand miał dwa samocho y, - roopuszc-zoną so ą· -: .. I Sól zmieszana z sokiem cytrynowym 

opoWIadał Emil .- Jedno .Itare roztn~on~ wyciąga rdzę z materjałów sukiennych. 
pudło, będ,!ce Jego O8Ob18tą własnośCIQ, 1 Po nałożeniu soli na rdzę należy trzy-
drugą lśniącą nowI! limuzynO mihistra mać plamę nad parą. , 
spraw zagranicznych. Utrwał prawie m- :Meble koszykowe czyli plecione myje 
wsze swojej się wodą z solą, za'j)Omocą szczotki, po-

archaicmej mtf..!:yny. czt>m wyciera się j e do sucha. 
Stary Emil i Zona jego, kt6r, Briand Jeśli ogień w piecu jest na wygaśnię-

nazywał .. Madbme Emil" czekają ze wzru ciu, wystarczy wrnucić doń g-rurś6 soli, 

a z łatwością 
rozpali się na noWO. 

Jedwabne chustec~ki i wstążki nalety 
prać w solonej wodzie i prasować na mo­
kro, a będą wyglądały jak nowe. 

Sól zwilżona sokiem cytrynowym zmy­
je uporczyw€ plamy z rąk. 

Sól rzucona na piec kuchenny, usunie 
niemiła woń, powst.ałą z 

przypalenia jakiejś potrawy. 
Niektórzy myślą, ~e sól S2kodliwa 

jest na oczy, a zapominają, że łzy są sło­
ne. 

Ulgę w niestrawnokt otrxymuje się 
przez położenie na język szczypty soli, za_ 
raz po jedzeniu. 

Darcie w udach l dolnyeh kooczynach 
n6g wyleczy~ można bardro często pm!Z 
słone ką.piele rano i wieczorem. w wodzie 
tak g'OO'~ej, iaq ty1klO motna wytrzy­
mać. 

JeśM n6żki niemowlęeła zaczynają. by~ 
pnłąkowate i krzyt dziecka jest slaby, 
należy stosować nacierania roJoną wo­
dą rano i wi~rem. 

Oh d -d· k k Szczotkowanie zęb6w 8014 raz na t y-

y ne WI O~IS O ~ cyr ~.. dzień utrzymuje je w blałośet, 
Para "szczęśliwców" zdarła w Jednym tancu 24 pary buclkow. za§ dzIąsła zahartuje tak, te nie będą 

Szał rekordowy jaki dzisiaj ogamJlł Dutowa przerwa wypoczynkowa z byI: powodu krwawiły. 
, . 'lnie AmoPJ1"Vkę, rodzi mnó- Rok po tem Alfrido Fernando ustano- Nłe należy pł6kne gardła słoną wo-
IWlat a 8zczego --J... . , B . , dą Lekarze specjaliści dowod'1A, że sdl 
Itwo poczynań tIobsurdalnych, me maJl!cych wił nowy 130 godzm.ay rekord w erIinie. 'l' dd '-~ d lik t tk"!ki 

bU h · W'd . k . -~ 5 dni, al z e o zlG1J1ywa na e a ne anJ no-nie wspólnego ze sportem, a o czonyc Je l OWI! o, trwające przes:ld.O fi e 
dynie na wypchanie kieszeni, nie majl!- cie6~ło aię olbrzymi'ł frekwencjfł publicz es. Dobrym środkiem l1a wywołanie wY. 
eych żadnych skrupułóy przedsiębiorców' ności' miot6w jest szkJanka letniej wody z 
Do I'lajgorszycb tego rodzaju wyczynów na Wszystkie dotychcza!owe wyczyny bloo dwiema łvże-czkami soli. 
Jeży t. zw. Maraton tańca. Już sam fakt D'ł jednakże wobec widowiska, jakie zaaran Prxy Mlu 7Jęba. lub Mlu w twarzy 
Kojarzema tego rodzaju ~pre!lY z b~h~t~r żowano rok temu w Paryżu. Mimo protes- mieszamy s61 Z ż6łtkdem, gęstości mu5Z­
skiem zwycięstwem HeIlenow nad naJezdz. tów nauczycieli tańca i prusy francuskiej, tardy ł Z tego zrobiony pokM.d kładziemy 
~1 perskim i bohaterskim wyczynem mło- udało się pozyskać i dostOf!ować na ten cel na twa~. środek ten j~t rownieł do­
dzieńca, który przyniesienie w 'p0llp~eeznym cyrk Medrano. Rozpoczęło lIi~ więc ohyd- bry 
biegu radosnej nowiny o zwyclęatW1e przy- ne widowisko, które zdoła.no podtrzymać 
płacił życil."łll, ptzez 32 dni, i które 

na ukąszenie !mU. 
Ból głowy motrra. powstrzyma~, ~li 

na samym początku wypije się szklankę 
wody z łyżką soli. jest grubym nietaktem.. objęło 752 godzin "tańca" . 

Humbug tańca rekordowego wyszedł Z 30 par tylko jedna wytrzymała tę ttol-
oczywiście z Ameryki; gdzie przed 13 la· bójczą torturę, zdobywajl!c premję ... 12,500 
ty stanowiono vierwszy rekord ttmca. Tań frankóW' "Szczęśliwcami" byli Ameryka­
czono najpierw 10 godzin bez przerwy, na· nin Ted Stanley z Florydy i Fraocu'tka Jt'a· 
stępnie 30, a wreszcie 50. W październi. nette de Button. Tancerka zdarła 18 phr 
ku 1930 roku tancerz włoski Alfrido Fer bucików, tancerz natomiast tylko 6. 
nandt. ustanowił z powodu zakładu w Zury Po skończonej imprezie jednakże trze. 
cbu re~ord 64 godzin, który jednakże nieba ba ich było obojga odnieść na no~zach do 
wem w Ameryce poprawiony został do 72 szpitala, gdzie 
godzin:- RekDrd ten w roku 1925 pobito no przeleżeli IdZka tygodni. 
wym rekordem w Paryżu 120 godzin. Prefekt policji francuskiej oświłldczył 

Rzecz prosta, ze tu~j o tańcu nie może wówczas, że już nigdy nie da swego zezwoJe 
być mowy, ta.ncerze wykonuj'ł jedynie ryt ma na podobną imprezę, a i lekar:oo franco 
miczne ruch.,. w takt danej melodji. Osob ~cy orzekli. że wyznaczona premja nie pozo 
ny re~ulamtn przewiduje, ze tancerzowi po staje w żadnym st08unJ,u do niebezpiec'zeń 
trzech goilzi1nach tańca przysłu~je IO·mi. "twa, gro?l!cego uct:e.tnikom imprezy. 

• 
Zółwie wyścigi W ogrodz P e zoolog~cznym. 

~1I1oem powodze'niem wśród dzieci Lon dynu cieszą się wyścigi na olbrzymich 
łólwiach. 1\1.) zdjęciu widzimy trzy takie olbrzymie żółwie z młodocianymi jokejami, 

,,spiesż~ee" się do mety w londyń!!~;m ogrodzie zoologicznym. 

• 

I 
I 

I 
ł 

Osłabione oczy motna wz:moend~ prze?; 
przepłókiwanie ich cieplą wodą z r~u­
szczaną. w niej szczyptą BUli. Najlepiej 
jest używać specjalnego kieliszka do 
płókania oczu i powtarzać to kiJ:1m razy 
dziennie. 

Jeśli sadze padną na dywan, n8ilety 
posytpać je solą. i 

zmieść bardzo lekko. 
Przylegną wszystkie do soli. a dywan w 
tem miP-jscu będzie zupełnie czysty. 

Gdy sadze zapalą się w kominie, na­
leiy rzucić 81POrO soli na ogień w piecu 
i zamkmąć d(lstęp powietroza. Jeśli w 
pokoju znaidllje się kominek, nrueZ'y osło­
nić go dywanikiem, by me dopuścić po­
wietrza. 

Okład z gorącej roli }e'!!t bardzo do­
bry na or,lr3wki \'IV tW!:l.rzy. C'TOrąca słona 

Podsłuchane. 

PYT A NfE. 
- Niech pan pamięlła o tern, że je­

steśmy na świecię pot o, aby innym po­
ma~ać. 

'- D()brze. ule 00 robia inni? 

LEPIEJ TO ... 
- Cr.v pani lubi tango: 
- Ows7.em 
- A fokstrotta? 
- - .] {'szcze bardziej. 
- No, to chodźmy do bufetu. 

i W DRODZE ... 
I t,'l0[ocyklista pyta się na gościńcu 
I wieśniaka: 

- Czy to Jest droga do Kielc? 
- Nieinacej. panocku. To je TYCh-

tyk dro~a do Kielc, ani chybi. Ino te 
jest w tern mała omyłka· Musi oanocek 
te maszynę wykręcić o~nem do p.rzo­
du, bo tak. jak tera stoi, to pan n.ijak 
do tych Kielc nie trafia. 

łtedaktur nal.Ldny: franciszek Prnh~t.. Odbito na wlas"ef maszynie rota~yjnel 
'W ŁodzI DfZY ulicy Karola Nr. 2. 

woda, trzymana w ustach, 
uspokoi ból zęba. 

Ból ucha ustanie często po włożeniu tro­
ohę gorącej soli do waty i włożeniu tego 
do Ucha. 

Ludzie nerwowi powinni stosowa~ na­
cieranie wodą słoną dwa razy dziennie. te 
jednak sól morska rpz;puszcza się w 
wodzie bardzo powoli, można roo.puście 
jej więcej odraz,u i trzymać w butelce, 
gotową do użytku. 

Nocnym potom zapobiegnie koszula 
nocna wypłókana w b8ll"dzo słonej wodzie 
i wySJllszona. Jest to środek niezawodny. 

Sól kn.lchenna :zmniej~a swędzenie i 
usuwa opuchlinę od ukąszenia komar6w, 
pszcWł i os. 

To samo powtórzyło się 12-1:[0 czer­
wca, z tą tylko r6ź,nicą, że tym razem 
powód nienrzvbvcia pana młodego do 
ko~cioła byt inny. choć 

równie ważny. 
Po raz trzeci w ubieg-łą nied'zielę. 

wikarjusz parafjalny otrzymał deneszę 
z lak<J.llicZIl1ą wiadomokia. iż ~lub dla 
ważnych przvc·zyn musi być odfoiOlnv 

Ale .,do trz~h razy sztuka" - m6-
w1 orzysłowie. 

Pan młody przvrzeka solennie t.e 
panna Ewelina nie b~dzie miała więcej 
T'owodów do utrapień. 

Raj dla urzędni ó~. 
w Ameryce można nic nie robić •• , 

Corał silniej podnoszą się głosy niczado 
wolenia ze stosunków, panujących obecnie 
w Ameryoe. Opinja publiczna narzeka tam, 
że liczba urzędmków 

jest .za wielko. 
Senator Moe:xcolf, zabrawszy głoa w eena 

cle, wylic$ł przez godzinO cyfry, dotyczlJ 
ce tej sprawy. Stwierdził on, że liczba 
urzędników w Ameryce jeat poprolItu ... gro 
tao!łltowa. Na 120 miljonów mieezk.ńców 
Ameryka posiada 10 miljonów urzędników, 
~ll 10 procen1. a jeżeli chodzi o por6wna 
nie JI {acbowcam4 25 procent. 

Na 26.000 urz~dników w stanie Fila­
delfja więk8zość nic nie robi, oczekując je> 
DO cierpliwie n" dzień wypłat, by podjąć 
swoj'e pobory. Senator wskazał jeszcze :na 
rakt, Ż1) w większości stanów 

dzieje się to S4nlO. 

MowO Mexcalfa przyjęto w glęhokiem 
mi1cr:eniu, gdyż każdy z lIenatorów ma 8WO 

ich... pupilków na etanowiskach urzędni 
c:zych. Niemniej, wywarlb ona wielki.e wra 
ienie, i prasa nie przestaje alannować s 
tego powodu. 

Kradzież... pcheł. 
Awantura w cyrku. 

W czasach <lzisieiszvch, co na 
placu, to nieprzyjaciel t - tak mó­
wią. złodzieje. Mówiono, coprawda, 
to samo i dawniej i kradziono, co si~ 
dało, a iednak takich obiektów kra­
dzieży, iakie notuje w czasach ohec 
nvch kronika sadowa, dawniej się 
nie zdarzało. 

W tych 'dniach do Muehlheimu 
w Niemczech zawitał cyrk, które­
go ,g-łówną. atrakc ją. 

były pchły tresowane. 
I oto podczas przedstawienia. 

g'dy dyrektor pch!, ~o cyrkd Wfiar 
się w ożywiona rozmowę z iednvm 
z widzów, na,g-le cały powóz wraz z 
końmi i woźnicą. (rolę woźnicy i ko 

ni od,g-rywały pchły) znikną.ł bez 
śladu. 

Dyrektor, który w por~ spostrzeg-l 
kradzież, 

uderzył na alarm. 
Złodzieja schwytano, ale nie zna 

leziono przy nim skradzionych pcheł 
Goraczkowe poszukiwania dały 

na sz.:zę:,cie do !aL!li ·ez '.Iltat 
Cały zaprzeg- znaleziono w ką­

cie sali, ~dzie g-o porzucił złodziej, 
liczac na to, że późni e i,g-o podnie­
sie. 

Pchli stan,g-ret i pchły -konie hV 
ły mocno poturbowane. tak, że 
przedstawienia trzeba było na pe­
wien czas zawiesić. 

--1[:0:%----
'55* 

Cieka~y zakład . 

Angielski poseł Blackham założył się, ż.e będzie spncerowal w koronie królI:: \> - . .Iej 
Da głowie po ulicach Londynu nie budząc zhi.}gowiska. Blackham tak!ad wygrał _ 

bardzo mało osób zwracało na niego uwagę 

• 
'ta wvdawnlctwo odpowIada: WładYlła. Sty.,. wsld. 

Za redakcfe odpowIada: Roman Furmalbki 


